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6 francusko-polski 
ssiusz

Pismo „France d‘Abord‘‘ zamie 
gciło artykuł ot.: „Ważny czynnik 
stabilizacji Europy”, w którym 
czytamy m. in.:

„Sojusz wojskowy polsko - ra­
dziecki stwarza zaporę przeciwko 
możl weści odbudowy potęgi nie­
mieckiej i uzupełnia w wydatny 
sposób nasze bezpieczeństwo nad 

. Re rem. Stwarza on najlepsze wa­
runki dla zawarcia przymierza 
wojskowego polsko - francuskie­
go, co jest dla nas sprawą pierw­
szorzędnej wagi.

Granice nowej Polski, dogodne 
z punktu widzenia strategicznego, 
potencjał gospodarczy Polski 
współczesnej, a przede wszystkim 
sojusz polsko - radziecki — są 
zasadniczymi gwarantami trwało­
ści przymierza z Polską”.
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Szlachetny gest Wyszyńskiego

„Honorowy" obywatel...
LONDYN, 26.10. „Przyznanie" hono­

rowego obywatelstwa miasteczka Guerni- 
ra generałowi Franco wywołało nieko­
rzystne wrażenie w londyńskich kołach 
politycznych. Miasteczko baskijskie Guer 
nica, położone w pobliżu zatoki Biskaj­
skiej, było zbombardowane i spalone w 
dniu 26 kwietnia -937 r. prrez lotników 
na samolotach niemieckich, walczących 
po stronie wojvk generała F-anco.

Miarodajny rzeczni' brytyjski, oświad­
czył w piiitel:, iż jest „zdziwiony, że ge­
nem! Franco zdecydował siq przypom­
nieć światu o zniszczeniu Guernica przez 
bomby niemieckie".

Proces 1.000
BE U LIN, 26.10. Aniei y kańskie władze 

okupacyjne podały io  wiadomości, że w 
listopadzie rozpoczną się w strefie ame­
rykańskiej procesy przeciwko 1.000 prze­
stępców hitlerowskich.

W Norymberdze rozpocznie się w li­
stopadzie m. in. proces przeciwko 23 le 
karzom niemieckim, oskarżonym o zbro­
dnie przeciwko ludzkości. Lekarze ci, 
przeprowadzali eksperymenty pseudo­
naukowe na żywych ludziach w niemiec­
kich obozach koncentracyjnych. Wśród 
oskarżonych znajduje się b. lekarz przy- 
boczay Hitlera i komisarz sanitarny III 
Rzeszy, dr Karl Brandt.

Aresztowanie
7 żołnierzy

LONDYN, 26.10. Zgodnffc z doniesie­
niem amerykańskiej agencji prasowej w 
Niemczech z Berlina, aresztowano 7 człon 
ków armii amerykańskiej, oskarżonych o 
mordowanie i terroryzowanie niemiec­
kiej ludności cywilnej.

2 i pół mil.
bezrobotnych

RZ\M, 26.10. Lnister robót publicz­
nych Romita oświadczył na konferencji 
Prasowej, że we Włoszec'i znajduj.1) się 
obecnie 2 i pół miliona bezrobotnych. 
Rząd opracował p’an robót publicznych, 
który przewiduje zatrudni mie 816 tysię­
cy robotników.

NOWY JORK, 26.10. Korespon 
dent PAP donosi, że na pierwszych 
posiedzeniach Generalnego Zgroma­
dzenia głównym przedmiotem zain­
teresowań a jest sprawa veto. W 
sprawie tej wpłynęły dwa wnioski: 
4  wniosek Australii, przewidują- 
*■ cy rewizję prawa veto,

2  wniosek Kuby, domagający się 
“ ■ zniesien a prawa vete.

Delegacja radziecka domaga się 
zdjęcia prawa veto z porządku dzien­
nego.

W dyskusji na ten temat zabrał 
również glos na łamach „New York 
Herald Tribune" znany publicysta 
amerykański Walter Lippmann. 
Stwerdza on, że równe prawo głosu 
dla wszystkich ludzi jest wymogiem 
ustroju demokratycznego', lecz rów­
ne prawo głosu dla wszystkich państw 
prowadzi do drastycznej nierówno­
ści.

Trudno staw ać na równi głosy de-

Shawcross dziękuje 
delegacji radzieckiej 
zna jej stosunek do 
sposobu rozwiązania 
spornych problemów

lionów mieszkańców i delegata Sta­
nów Zjednoczonych, reprezentującego 
140 milionów ludzi.

Lippmann wskazuje na to, że pra­
wo veto nie jesf bronią dla wyłączne­
go użytku Związku Radzieckiego, 
gdy problemy międzynarodowe prze­
suną s ę do spraw kolonii i domi­
niów, wówczas delegacja radziecka 
sprawi Wielkiej Brytanii i Stanom 
Zjednoczonym niemało kłopotu. Jest 
bardzo prawdopodobne, że państwa
te będą musiały się uciec do prawa 

legata Kuby, reprezentującego 6 mi- veto.

Mała sensacja
Na pos edzeniu Komitetu Ogólne­

go omawiano równ eż wniosek Au­
stralii i Kuby o postawienie na po­
rządku dziennym Generalnego Zgro­
madzenia tzw. sprawy veto> Delegat

radziecki Wyszyńsk. sprzeciwił się 
pestawieniu na porządku dziennym 
Generalnego Zgromadzenia sprawy 
veto. Podkreślił on, że problem ten 
zawiera w sobie najbardziej istotną

Głos Indii
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NOWY JORK. 26.10. (API). Na wczo 
rajszym posiedzeniu Zgromadzenia Ogól 
nego przemawiał m inister brytyjski Noel 
Baker: „Będziemy popierali ONZ wszyst 
kimi środkami, znajdującymi się w na 
szej dyspozycji" — powiedział on. Baker 
wezwał do oszczędnego stosowania pra 
wa yeta, stwierdzając jednak, że. w o 
becnej fazie nie uważa zmiany Karty Na 
rodów Zjednoczonych za konieczną.

Przed ministrem Bakerem przemawia 
ła delegatka Indii, p. Pandit: „Indie — 
oświadczyła ona — zaniepokojone są u- 
życiem siły zbrojnej członków ONZ dla 
innych celów, niż przeszkodzenie*agresji.

Co piszą w Ameryce.
Aresztowanie działacza PSL 

pod zarzutem szpiegostwa.
Zagadka dla doświadczonych

sadowników.
Za kulisami...

V

Turcja zaprzecza
PARYŻ, 26.10. (API). Tureckie m ini­

sterstwo spraw zagranicznych dem entuje 
wiadomości, podawane przez prasę sy­
ryjską o utworzeniu bloku wschodniego, 
składającego się z Turcji i państw arab­
skich. Komunikat ministerstwa stwierdza, 
że oświadczenie m inistra spraw zagranicz 
nych Turcji Ilassan Saka, dotyczące sto­
sunków  Turcji z krajam i sąsiednimi, 
miało charakter czysto techniczny. Mini­
ster wyraził wprawdzie nadzieję na e- 
wentualne zbliżenie się między Turcją a 
niektórymi państwami arabskimi, lecz 
nie wspomniał o sprawie Sandżaku A- 
leksandrety, ani leż o  możliwości zawar­
cia jakiegokolwiek sojuszu z Irakiem.

--------- oOo---------

Zamieszki w Kalkucie
LONDYN, 26.10. Agencja, Reoitema do­

nosi, że w Kalkucńe doazło w p :ą,tcik do 
zamieazeik, w azaate których 25 oaób sw­
atało rannych. W  objętych zamieazkaini 
częściach m iasta -wystawiono posterunki 
wojskowe

Użycie wojsk w walce i  aspiracjami na­
rodowymi jakiegoś narodu oraz dla o- 
chrony interesów imperialistycznych za­
sługuje — jako zagrożenie słabszych na­
rodów i pokoju światowego — na całko­
wite potępienie. Narody Zjednoczone po 
winny żądać wycofania ty cli wojsk. Zgro 
madzenie zdaje sobie.na pewno sprawę 
2 uczuć narodu indyjskiego, który musi 
patrzeć na wysyłanie swych wojsk do In­
donezji czy gdzieindziej. Wielka wojna 
o wolność zakończyła się zwycięstwem.
Już czas najwyższy zakończyć te m niej­
sze wojny, prowadzone w interesie im­
perialistycznym".

Potępiając nadużycia prawa veta, p. 
Pandit określiła je jako czynnik pozy­
tywny i konieczny dla zapewnienia sku­
teczności decyzji Wielkich Mocarstw.
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zasadę ONZ, a mianowcie jedność 
piąc.u stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa. Na zasadzie tej opiera 
się cała działalność ONZ, zmierzają­
ca do. ustanowienia powszechnego po­
koju i bezp cczeństwa. N jmniejsze 
odchylenia od tej zasady są niedo­
puszczalne.

* *

Oświadczenie wiceministra W y­
szyńskiego, który wycofał swój w. ' )- 
sek, przewidujący nedopuszczcne do 
obrad nad sprawą veto, wywołało 
wśród członków Komitetu wie'Ve 
wrażenie.

Delegat amerykański, senator War 
ren Austin, ocenił wystąpienie Wy­
szyńskiego, jako „szlachetry gest". 
Również delegat brytyjsk Shawcross 
zabrał głos, aby wyrazić uznanie de­
legacji radzieckiej za jej stosunek 
do sposobu rozwiązania spornych pro 
blemów. Następnie przemawiał dele­
gat Austral i Hausluck, który oświad­
czył, że rząd australijski szanuje po­
glądy innych państw, a w szczegól­
ności Związku Radzieckiego.

Następnie zajął się Kom tet zagad 
nieniem, czy na porządku dz eńltym 
Generalnego Zgromadzenia powinna 
się*znaleźć sprawa wcielenia do Unii 
Południowo - Afrykańskiej b. kolo­
ni' n:emieckich. W tej sprawie wszy­
scy członkowie Komitetu przv!,'li 
jednomyślnie argumenty Wyszyńskie 
go i postanowiono przekazać sprawę 
Komisji Politycznej.

O>1o

Aresztowanie 
syna Gandhiego

LONDYN, (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z New Delhi, źe Mantlal 
Gar.dh', syn Mahatma Gandhiego zo­
stał aresztowany wraz z 28 Hindusa­
mi za przeciwstaw enie s ę ustawie o 
dzierżawie ziemi. Odmówił on zapła­
cenia grzywny, wynoszącej 3 funty 
szterl. i został osadzony w więż eniu 
r.a 30 dni. Były to największe aresz­
towania, które miały miejsce od cza­
su rozpoczęcia kampan'i b’ernego o- 
poru przeciwko ustawie o dz‘c’,:':5v e 
ziemi w Indiach, jako protest.

Bevin: Różnice należy wygładzać
LONDYN, 26.10. fAPI). Brytyj 

ski minister spraw zagranicznych Be- 
vin opuścił dziś Londyn, udając się 
do Nowego Jorku na posiedzenie 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczony 
ch. Przed odjazdem Bevin wygłos ł 
przemówienie na temat aktualnych 
zagadnień.

Wyraził on swą wiarę w uspołe 
cznienic środków produkcji, podkre­
ślając znaczenie podstawowych woln 
ości, min. Beyin oświadczył:'„Wielka 
Brytania wierzy w doktrynę socjal­
demokratyczną. Stany Zjednoczone 
pokładają swą ufność w wolnej inic 
jatywie. W Związku Radzieckim 
przyjęto system komunistyczny Mar 
xa i Lcn'ra. Różnice należy wygła­
dzać tak, aby środkowa Europa mog 
ła powrócić do normalnych warun­
ków i pracować nad pokojem, a nie 

i nad wojną".

Mówiąc o swym planie w spraw 
ie Niemiec, min. Bevin oświadczył, że 
olbrzymi arsenał przemysłowy tego 
kraju nie może nigdy powrócić do 
swych poprzednich właścicieli. Może 
on oddać nieocenione usługi w pod­

niesień u stopy życiowej wszystkich 
narodów europejskich.

-ooc-

Zajścia na Filipinach
PARYŻ, 26.10. Agencju Prtuwe Pr«w* 

donosi % Totoio, że na Pilitiplm&ch doercło o- 
Btatiniio do szeregu saajść między wo)«ka- 
mi ameirykańskimi a hjdnoSclą miejscową. 
W  związku % tym gon. Mac Arthur ogło­
sił proklamację atiwi€rJ®ają.cą.. iż. zajścia 
zesłały spowodowane nieodpowiednim aa- 
chowaniem się mlcdych żoinżfMsy, pmzj 
czym wywołane pircz nich zatira&nięotok b«j 
<tee xnoż*w łatwo naprawić.
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Istnieje 
u z a s a d n i o n a  

obawa, że...
W Artykule aa  temat przyszłości 

Niemiec „Times** p s a  m. i o-: „Uwa­
żamy, źe nadszedł czas, aby zasta­
nowić się, jakie csyoalki przyczynią 
•i* do określenia miejsca, jak*  pań­
stwo niemieckie zajmie w przyszło­
ści w Europie. Należr się również 
zastanowić nad tym, ,ak dalece so­
jusznicy będą mogli na dłuższy okres 
czasu kontrolować i kierować rozwo­
jem Rzeszy Niemieckiej. Już dzisiaj 
stało się jasnym, iż kontrola sprawo­
wana przez państwa sojusznicze nie 
jest absolutna. Trudno określić, kie­
dy to się stało, ale skończył się już 
okres, w którym zamiary i wola so­
juszników panowały niepodz eln!e, a 
wysiłki i poglądy Niemców nie mia­
ły żadnego znaczenia".

W dalszych swych wywodach „Ti­
mes" pisze: „Chyba jest jasne dla 
każdego, że o ile w Europę będzie 
spokój, Niemcy za 10 lub 15 łat — 
przezwyciężą dzisiejsze trudności, od 
budują zniszczony wojną kraj, zapro­
wadzą u siebie porządek i dojdą na 
nowo do dość wysokiego poziomu ży-Mc a  ■

„Francja, która n :e zapomina na 
chwilę, że Niemcy wciąż jeszcze są 
najsilniejszym narodem na kontynen 
dc europejskim poza Związkiem So- 
w.eck m, już udzieliła pesymistycz­
nej odpowiedzi na wszystkie te py­
tania. Sposób, w jaki Francja chciała­
by zapobiec odrodzeriu silnych Nie­
miec wydaje s ę  wielu ludziom zbyt 
naiwny. Niemcy są zbyt silne, aby 
móc je podzielić na dw!e części. Ist­
nieje również obawa, że o tle plan 
francuski »ę nie uda, to powiększy 
się jeszcze niebezpieczeństwo, prze- 
ewko któremu Francia chciałaby się 
zabezpieczyć. Zbyt naiwna jest rów- 
rież wiara, rozpowszechniona w W. 
Brytan i, iż po dwóch przegranych 
wojnach Rzesza Niemiecka niffdy już 
więcej n'e podejmie agresji. Istnieje 
uzasadniona obawa, że Niemcy mo|tą 
zapomnieć bolesna nauczkę ostatn:ch 
przeżyć i redukcja n:e da rówr.ież 
pożądanych rezultatów".

• •  •
Propozycje „Timesa", zmierzające 

do rozbudowy przemysłu niemieck e- 
go z wykluczeniem przemysłu zbroje­
niowego, są powtórzeniem tych sa­
mych błędów, które kosztowały ludz­
kość 7 lat krwawej wojny. N'emniej 
jednak głos „Times‘a “w sprawie przy 
szłośc! Niemiec jest bardzo znam en- 
ny i zasługuje na uwagę.

Co piszą w Ameryce
o Generalnym zgromadzeniu 01VZ?

Korespondent agencji T m  donosi » 
Nowego Jorkn, te  otwarcie Generalnego 
Zgromadzenia ONZ jest szeroko komen­
towane przet prasę am erykańską. Wszy­
stkie dzienniki podkreślają wielką wagę 
zadań, w obliczu których stoi Zgroma­
dzenie. Jest rzeczą charakterystyczną, te  
podobnie, jak  miało to miejsce podczas 
Konferencji Paryskiej, prasa reakcyjna 
wzywa, aby ONZ wykorzystana została 
jako środek wywierani# presji na nie­
które państwa. „New York Herald Tri- 
bune" pisze w artykule wstępnym, że 

I zagadnieniem najważniejszym, wobec kló 
rego znajduje się Generalne Zgromadze­
nie ONZ, jest „sprawa stosunku pomię­
dzy Związkiem Radzieckim a Zachodem". 
Podobnie, jak szereg innych pism, „New 
York Herald T ribune" wzywa delegację 
amerykańską, by stała na gruncie „moc­
nej polityki wobee ZSlfcR".

Prasa Howard* przynosi artykuł swe­
go naczelnego korespondenta z Pa ryż i, 
który podkreśla utw orrenie „jednolitego 
frontu" państw zachodnich, jako naj­
większą zdobycz Konferencji Pokojowej 
w Paryżu. Wypowiedzi te charakteryzu­
ją, w jakim kierunku pewne czynniki 
pragnęłyby popchnąć obecną sesję Gene­
ralnego Zgromadzenia oraz całą Organi­
zację Narodów Zjednoczonych.

Jest rzeczą charakterystyczną, i t  pe­
wien odłam prasy amerykańskiej, zwła­
szcza „Chicago Sun" 1 „PM" protestuje 
przeciwko takiej polityce, domagając się 
jej zrewidowania przez rząd am erykań­
ski ca  rzecz ide! współpracy ze Związ­
kiem Radrieckim. Korespondent zazna­
cza, że szerokie koła am erykańskiej -o- 
pinii publicznej znalazły się pod silnym 
wrażeniem wywiadu Mołotowa, udzielo­
nego prasie na pokładzie statku „Quien 
Elisabeth" po przybyciu do Nowego Jo r­
ku.

Prasa reakcyjna wychwala 
„front państw zachodnich*4 
„C hicago  Sun*, „PM* 
i inne pisma głoszą hasło 
współpracy z ZSRR. -  Brak 
organizacji — Komiczno 
epizody — P o l i c j a  nie 

zdradza inteligencji.

W  oświadczeniu swym Mołotow wyra­
ził wiarę, że poważne zadania, czekają­
ce Narody Zjednoczone, mogą być sku­
tecznie wypełnione t  wszystkie trudno­
ści dadzą się przezwyciężyć przy t. 
woli 1 prawdziwym dążeniu do wzajem­
nego porozumienia. Mołotow oświadczył, 
łe  delegacja Związku Radzieckiego doko­
na wszelkich wysiłków, by przyczynić się 
do powodzenia Zgromadzenia ONZ, oraz 
do tego, by prace konferencji ministrów 
spraw zagranicznych przyczyniły się do 
ugruntowania pokoju i podniesienia do­
brobytu narodów w państwach wielkich 
i małych.

P rasa amerykańska podkreśla, łe  
pierwsze dni pracy Generalnego Zgroma­
dzenia charakteryzuje wyraźnie brak o r­
ganizacji. Olbrzymia liczba policji zmo­

bilizowana .przez władze stanu N jw y 
Jork, nie przyczynia się do ułatwien;a 
pracy delegacji. Otwarcie Zgromadzenia 
Generalnego spóźniło się o około pół go­
dziny, ponieważ jeden z urzędników 
biura ONZ Robert Canny, który śpieszył 
na zebranie z oficjalnym tłumaczeniem 
przemówienia przewodniczącego, musiał 
odbyć dłuższe pertraktacje z policjanta­
mi przy kilku wejściach, zanim wpusz­
czono go na salę Zgromadzenia. Przewo­
dniczący Niezależnego Komitetu Obywa­
telskiego do spraw sztuki i nauki T)a- 
vidson, słynny rz-efbiarz amerykański, w 
ogóle nie został wpuszczony na salę po­
siedzeń mimo posiadania przepustki

Dziennik „New York Times" pisze iro­
nicznie, że „policja oddzieliła żelazną kur 
tyną ONZ od reszty świata" i przytacza 
szereg faktów, świadczących o nietaktow­
nym zachowaniu się policji amerykań­
skiej wobec delegatów na ONZ.

W ielką niewygodę wywołuje fakt, że 
ONZ nie posiada dotychczas stałej sie­
dziby i musi korzystać z gmachów. Ie<:!- 
cych w dużej odległości jeden od dru 
giego. Plenarne sesje Generalnego Zgro­
madzenia odbywają się w jednym t pa­
wilonów po wystawie światowej, k o n r^ e  
zaś obradują w budynku odległym o 15 
kilometrów.

oOo-

Porozumienie jest do osiągnięci
NOWY JORK, 2®. 10. Szef delegacji 

francuskiej na Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych Aleksańdre Parodi, będą­
cy jednocześnie delegatem Francji do Rn 
dy Bezpieczeństwa, oświadczył korespon­
dentowi PAP: „Myślę, że wydarzenia w 
ostatnim tsgodniu wskazują na to, ił p v  
wszechnł porozumienie jest do oslągnię-

Przemówienie Marszałka Tiło
BELGRAD, 26.15. (PAP). W obecno­

ści olbrzymich tłumów marszałek Tito 
wygłosił w Postoinle (Słowenia) donio­
słe przemówienie, w którym  dał w yrar 
stanowisku Jugosławii wobec dyskusji i 
postanowień w jej sprawie na Konferen­
cji Paryskiej. „Wszyscy wiedzą — O- 
świadczyl marszałek —  jak jesteśmy ,-oz- 
goryczeni widząc, do jakiego stopnia nie 
bierze się pod uwagę praw naszych n a ­
rodów. Wszyscy wiedzą, i ł  prawa te nie

zostały uznane nawet przez tych, którzy 
w czasie wojny byli naszymi sprzymie­
rzeńcami i mówili tyle o prawach naro­
du, tworząc nawet Kartę Atlantyku, z 
której pozostały dzisiaj jedynie martwe 
litery. Walczyliśmy przeciwko decyzjom 
Konferencji Paryskiej, uważając je  za 
niesprawiedliwe, a o  ile nas* punkt wi­
dzenia nie zwycięży! dzisiaj, to może to 
nastąpić ju tro  i walkę o to będziemy pro­
wadzili nadal".

cia w niedalekiej przyszłości.
Na pytanie o slunowlsko Fraucji wo­

bec oświadczania sekretarza generalnego 
Trygve Lie, który podkreślił, że sprawa 
hiszpańska jest jednym z głównych źró­
deł niepokoju na świecie, min. Parodi o- 
jświadczył, że zgadza się całkowicie ze 
stanowiskiem sekretarza generalnego 1 że 
pragnąłby jak najszybszego pomyślnego 
rorwiązania kwestii hiszpańskiej. ..Mam 
nadzieję — oświadczył Parodi — ź»> n -  
rody zwycięskie potrafią przywrócić d* 
mokraeję w Hiszpanii".

Za kulisami...
Znaczna część  delegatów, biorących u- 

dział w kongresie brytyjskich związków 
sawodowych w Brighton, wielokrotnie 
krytykowała politykę zagraniczną Bevi- 
na. Manifestacyjnym objawem tego sta­
nowiska miała być rezolucja w sprawie 
Grecji. Rezolucja ta  głosiła m. in.: „Z po­
ważnym niepokojem  śledzimy politykę 
zagraniczną rządu. Uważamy, że polity­
ka brytyjska w Grecji wzmocniła sity re­
akcji i stworzyła przychylne w arunki dla 
ustanowienia monarchii, oraz doprowa­
dziła do stłumienia postępowych sit w 
Grecji**.

Rezolucja ta oznaczałaby w praktyce 
votum nieufności dla rządu. Rząd Labour 
Party, który doszedł do władzy dzięki 
poparciu potężnych związków zawodo­
wych, nie szczędził wysiłków celem nie­
dopuszczenia do konfliktu ze związkami. 
W tym celu zabrał głos w dyskusji pre­

m ier Aktlee. Przewodniczący Kongresu 
zwrócił uwagę delegatom, że krytykowa­
nie przemówienia prem iera na kongre­
sie związków zawodowych jest sprzecz­
ne z zajętymi zasadami. Zagroził on o- 
debraniem głosu tym mówcom, którzy 
s ie  usłuchają jego ostrzeżenia.

Prem ier Attlee został powitany życzli­
wie przez delegatów. Oświadczenia jego 
na tematy brytyjskiej polityki wewnętrz­
nej zostały przyjęte życzliwie, a niekie­
dy naw et owacyjnie. Ponura cisza pano­
wała jedna na sali, gdy Attlee krytyko­
wał Związek Radziecki.

Podczas dyskusji, która rozwinęła się 
po przemówieniu prem iera Attlee, wielu 
mówców zaatakowało ostro politykę bry­
tyjską w Grecji i domagało się przyję­
cia rerolucji, według brzmienia wyżej po­
danego.

Niektórzy mówcy krytykowali również 
prezydium kongresu, zarzucając m u, łe

„znajduje się ono pod bezpośrednim na­
ciskiem Foreign Office 1 zmierza do fał­
szywego przedstawienia sytuacji w Gre­
cji". Prezydium kongresu wystąpiło z 
wnioskiem o przyjęcie rezolucji kompro­
misowej w sprawie Grecji, rgodnie z tre­
ścią uchwały przyjętej przea Światową 
Federację Związków Zawodowych. Choć 
wiadomo było, łe  rezolucja w  spraw.e 
Grecji, proponowana przez lewicę kon­
gresu. otrzyma mniejszość głosów, a m ia­
nowicie głosy delegatów, reprezentują­
cych 2 miliony członków, to jednak pre­
zydium chciało uniknąć głosowania w tej 
sprawie, aby nie njawnłać eyfry nieza­
dowolonych s polityki zagranicznej Be- 
ylna. Po dłuższej dyskusji przyjęto osta­
tecznie kompromisowy wniosek prezy­
dium. Oznacza to, że brytyjskie związki 
zawodowe zrzekły się na razie odpowie­
dzialności ra  obecną sytuację wytworzo­
n ą  w Grecji, składając cały ciężar zagad 
nienia na  Światową Federację Związków 
Zawodowych.

Prezydent Bierut
w Jugosławii

BELGRAD. (PAP). —  Prezydent 
Krajowej ftady Narodowej, Bole­
sław Bierut wraz z marszałkom Ti­
to, Marszałkiem Rolą-Żymierskm o- 
raz całą delegacją polską przybył do 
Lubiany, gdzie gości oczekiwały ty­
siączne tłumy, z prezydentem Słowe­
nii Widmarem na czele.

W przemówieniu powitalnym pre­
zydent Widmar podkreśl i, że naród 
słoweński od wieków kochał Polaków 
za ich tragiczną i bohaterską histo­
rię nraz za wielkie dachowe boga­
ctwa ofiarowane ludzkości. Sen o 
przyjair.i z  narodem polskim ziścił 
ai( dzisiaj, gdy narody same decydu­
ją o swych losach.

Po odegraniu hymnu polskego i 
jugosłowiańskiego goście ud cli s ą do 
prezydum rządu, gdzie odbyło s ą 
przyjęcie dla delegacji polskej. Na­
stępnie goście polscy wraz z mar­
szałkiem Tito oraz towarzyszącymi 
im dygnitarzami jugosłowiańskimi u- 
dali się do Rjeki oraz Kraljewicy. 
W Rjece Prezydent Bierul wygłosił 
przemów'en'e, w którym podkreślił, 
że Polska życzy Jugosławii Kra ny 
Julijskiej i Triestu i w m arę sił po­
prze ra forum międzynarodowym je) 
słuszne żądania.
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Aresztowanie działacza PSL
ŁW Głogowi© aresztowano wiceprezesa 

powiatowego zarządu PSL Michała Izy- 
ftorezyka.

Stwierdzono, to  podczas okupacji Izy- 
iorczyk współpracował ściślo z Niemca- 
■ai. Gdy (akt ten wyszedł na jaw i g iy  
dołączył « ę  do niego zarrut szpiego­
stwa na rzecz Niemiec, władze bezpie­
czeństwa w Poznaniu aresztowały • Izy- 
dorczyka. Udało nra «i<J jednak zbiec z 
więzienia 1 w ererwcu br. przybył do 
Głogowa.

W Głogowie Izydorczyk rozwinął oży­
wioną działalność polityczną w PSL, stał 
się na tym terenie jednym z czołowych 
działaczy stronnictwa i został wicepreze­
sem zarządu powiatowego. Podkreślić na- 
leiy jeszcze, że przy rewizji u Izydorczj- 
ka znaleziono broń.

Aresztowano również dwóch innych 
członków zarządu powiatowego PSL w 
Głogowie, a mianowicie: prezesa Gosław- 
skiego Mikołaja i skarbnika Piekarza To 
masza za to, że posiadali nielegalnie 
broń, jak równic* przechowywali i roz­
powszechniali antyrządowe nlotki. (PAP)

*  *  W

W związku z szerzonymi insynuacja­
mi wokół aresztowań niektórych działa­
czy PSL, Polska Agencja Prasowa do­
wiaduje się r. kół m iarodajnych, łe:

W Krakowie aresztowano redaktora

pod zarzutem

szp  i e g o s ł w a
na rzecz Niemiec

tygodnika „Piast" — Buczka, n  które­
go znaleziono wiele kompromitujących 
materiałów, świadczących o jego aktyw­
nym powiązaniu s nielegalnym podzie­
miem, oraz zastępcą sekretarza NKW 
PSL, Mierzwę, który utrzymywał łączność 
PSL z WIN-em. Aresztowano również Ba­
gińskiego za wydawanie nielegalnego biu 
letynu PSL, który treścią i tonem nie 
odbiegał w niczym od nielegalnych wy­
dawnictw podziemia i był azeroko kol­
portowany w kraju.

Natomiast aresztowanie redaktora „Ga­
zety Ludowej" Augustyńskiego, o którym 
prasa już donosiła, nie pozostaje w  jpwiąz 
ku z działalnością wyżej wymienionych 
działaczy PSL-owskich' 1 nosi zgoła od­
mienny charakter. W krótce wszystkie te

aresztowania znajdą swój epilog w publi­
cznych rozprawach sądowych.

* * •
We wsi Łegardzie, gmina Lucień w 

woj. warszawskim aresztowano członka 
zarządu wojewódzkiego PSL Szymkiewi­
cza. W ydawał on Niemcom zaświadcze­
nia, że są Polakami, jak  również posia­
dał nielegalnie broń.

W  pow. błońskim aresztow any został 
wiceprezes Powiatowego Zarządu PSL' w 
Mszczonowie Józef Mikołajczyk. Miko­
łajczyk przy rozdziale drzewa budulco­
wego rolnikom  n a  skrypty dłużne, po­
bierał bezprawnie opłaty za przydzielone 
drzewo i przywłaszczał tobie pieniądze.

(PAP)t:

Uniwersytet Rzemieślniczy
W Lodzi został otw arty pierwszy w 

Polsce Powszechny Uniwersytet Rzemieśl 
niczy. Celem uniwersytetu jest pogłębie­
nie wiedry ogólnej i kształcenie społecz- 
no-obywatelskie rzemieślników. Uniwer­
sytet Dery 500 słnchaczy.

— - -ooo

Ustawa przeciwgruźlicza

--- OOO-----

Kronika dnia
MIUAHP ZŁOTYCH DLA WROCŁAWIA

Wrocław lic2y obecnie 180 ty*, mie­
szkańców. 3-letni plan odbudowy W ro­
cławia przewiduje dwukrotne zwiększe­
nie tej liczby. W rocławska Dyrekcja Od­
budowy, w trosce o zabezpieczenie da­
chu nad ^łową coraz liczniej przybywa­
jącej do W rocławia ludności, odbudo­
wuje i remontuje uszkodzone lub spalo­
ne luidyaki mieszkalne. Ministerstwo Od 
budowy przeznacza w S-letnim planie na 
odbudowę Wrocławia ponad miliard zło 
łych.

Dotychczas we Wrocławiu odbudowa­
no i wyremontowano około 28 szkół, kil­
ka budynków wyższych uczelni, szereg 
<zpitali i gmachów państwowych. Obec­
nie odnawia #ię gotycki ratusz, katedrę, 
kościoły: św. Elżbiety, Idziego i Anto­
niego. Poza tym uporządkowano około 
■!20 km jerdni, usunięto 80 tys. m sze­
ściennych gruzu oraz rozebrano ponad 
tysiąc kompletnie zniszczonych budyn­
ków.

UPRZĄTNIECIE MIEJSCA KAŹM

Sekcja młodzieżowa Związku b. Więź­
niów Politycznych Hitlerowskich Więzień 
i Obozów Koncentracyjnych podjęła ak­
cję uprzątnięcia miejsca kaźni swych ko 
lęgów poległych na Pawiaku.

AKADEMIA ŻAŁOBNA 

W BLOKU ŚMIERCI

W duiu 1 listopada w największej ka­
towni hitlerowskiej, w Oświęcimiu, Za­
rząd Okręgu Śląsko-Dąbrowskiego Zwiąż 
ku b. Więźniów Politycznych urządza u- 
roczystosci żałobne. Program przewiduje 
uroczystą mszę św. .r bloku nr 11 (blok 
śmierci). złożenie wieńców pod ścianą 
< tnie rei oraz akademię żałobną.

EKSHUMACJĄ1

Na cmentarzu Starofarnym  w Bydgo­
szczy odbyła się ekshumacja zwłok 33 o- 
fiar masowej egzekucji, dokonanej przez 
Niemców 9 września 1939 roku na  Sta­
rym Rynku. Po ekshumacji zwłok z 
wspólnej mogiły odbył się uroczysty m a­
nifestacyjny pogrzeb ofiar bestialstwa 
hitlerowskiego na cmentarzu bohaterów 
na Wzgórzu W olności v

Naczelnik wydziału walki s gruźlicą 
w Ministerstwie Zdrowia dr Michał Te- 
latycki poinformował przedstawicieli pra 
sy, iż Sekcja Prreciwgruźlicza Państwo­
wej Rady Zdrowia opracowuje projekt u- 
stawy przeciwgruźliczej. P rojekt przewi­
duje m. in. powołanie do życia Naro­
dowego Komitetu do W alki z Gruźlicą, 
który kierowałby całością prac ł zagad­
nień związanych s tą największą choro­
bą społeczną oraz rozporządzałby fundu­
szami, przeznaczonymi przez Państwo na

V
walkę s nią. --

W razie realizacji projektu znalazłyby 
nareszcie swoje spełnienie wszystkie po­
stulaty lekarzy fizjologów i społeczni­
ków, nawołujących od wielu lat o pod­
stawy prawne do walU  s gruźlicą w Pol­
ice.

Z  l i s tó w  d o  R o d a kc ji

Czy zapomniano 
o 200 zamordowanych?

Dnia 25.10.46 r. Radio Lubelsk:e 
podało komunikat „Gazety Lubel­
skiej*', a mianowicie: apel do mło­
dzieży szkół lubelskich, które mają 
się zaopiekować grobami ofiar po­
mordowanych przez Niemców. Zosta­
ły wymienione wszystkie mogiły i 
szkoły, które mogiłami tymi mają się 
zaopiekować, szczególnie w dzień 
Święta Zmarłych. Po wysłuchaniu ko 
munikatu z przykrością i zdurn:etrem 
stwierdzam, ii nic nie nadmieniono o 
dwu mogiłach, znajdujących s ę w 

gliniankach na Lemszczyźnie. Są to 
dwie duże mogiły, w których znajdu­
ją się zwłoki 200 osób, zamordowa­
nych w styczniu 1940 roku przez 
Niemców; nie przypuszczam, aby 
miasto o nich zapomniało. W swo rn 
czasie o tych mogiłach, jako naocz­
ny Łwiadek, złożyłam w Komisji Ba­
dań Zbrodni Niemieckich pisemne
zeznanie. _

Zwracam się do Redakcji „Gazeiy
Lubelskiej" s  gorącą prośbą, aby zaa­
pelowała do młodzieży szkół pow­
szechnych nr 24 i 25, znajdujących 
się przy ul. Lubartowskiej nr 68. aby 
szkoły te, znajdujące się najbliżej 
mogił, należycie się nimi zaopieko­
wały.

Janina Radecka.

Nowy rozkład jazdy Autobusów 
od 1.XI.

-oOo-

Ponieważ tabor Miejskiej Komunikacj’ 
Samochodowej powiększył się o  dwa au­
tobusy (dotychczas kursowało — 7), •- 
praeowu.e się nowy rozkład jazdy, który

C E N N I K
na artykuły żywnościowe

uchwalony przez Komisję Cennikową 
w dniu 25 paźdnem lka IM S r. i

Żyto 1.560 zł za 100 kg.
Pszenica 2.700 zł za 100 kg.
Jęczmień 1.350 zł za 100 kg.
Mąka żytnia 90% 1.900 zł ra  100 kg.
Mąka pszenna 80% 3-050 zł. za 100 kg.
Chleb żytni z mąki 90% h u rt 20 zł, detal 

21 zł za 1 kg.

Chleb pszenny z mąki 80% hurt 80 sł, 
detal 40 zł za 1 kg.

Kasza jęczmienna 70% hurt 20 ct, de­
tal 23 zł za 1 kg.

Kasza jęczmienna łam ana 05% hurt 21 zł, 
detal 24 zł za 1 kg.

Kasza jaglana h u rt 38 zł, detal 42 sł m 
1 kg.

Kasza hreczana łam ana hurt 55 zł, detal 
82 zł sa 1 kg.

Perlak hu rt 40 sł, detal 44 st n  1 kg 
Masło wiejskie 350 sł za 1 kg.
Masło śmietankowe (mleczarnians) 880 sł 

sa 1 kg. "  (
Mleko IB i ł  i s  I  I i I .
Ja ja  10 zł ca i  sztuką.
Cukier 17* zł za 1 kg.
Sól b ia li 10 zł sa  1 k *
Sól szara 6 zł sa 1 kg.
Ziemniaki sa  100 kg h u rt 800 detal 
4 sł sa 1 kg.
Mięso wolowe i  kością 100 zł za 1 kg. 
Mięso woiowe bez kości "140 zł sa 1 kg. 
Mięso w'eprzowe 180 zł aa 1 kg.
Schab 200 zi za 1 kg.
Cielęcina 80 zł aa 1 kg.
Kiełbasa zwyczajna 220 zł za 1 kg. 
Słonina 200 zł za 1 kg.
Kaszanka 75 zł za 1 kg.

W iceprezydent m. T.ubUaa 
5887 (—) S t  Krzykata.

oOo-----------

będzie obowiązywał od dnia 1 listopad*. 
Rozkład ten wprowadzi szereg ud >hod- 
nień w komunikacji.

Między dworcem a nl. Godebskiego 
k u rso w ać  będą co 7—8 m inut autobusy 
Nr 1, 2 i 4; międry Dworcem a Dzie<iątą
— co 15 mlnu autobusy n r  4; między 
dworcem a cukrownią — co 30 minut 
autobusy Nr 2; m :ędzy dworcem a Kall- 
nowszczyzną — co 00 m inut autobusy 
Nr 1; między *1. Godebskiego a kosza- 
„ ,,„ 1  — co 80 m inut autobusy N r I.

Równocześnie zostanie uruchom iona 
nowa linia (mająca na celu połączenie n- 
czelni) między nl. Godebskiego a Kall- 
nowsrczyznu, na której kursować bę.l t co 
60 m inut autobusy Nr 6.

Wielkim ndogodn enłem dla publiczno- 
lei będą również tozkłady jazdy, rozwie­
szone w najbliższym czasie przy^ Pr* £  
Stankach końcowych oraz przy 
Krakowskiej i dworcu. (L)

-ooo-

Apel lubelskiego P. C  K.
Polski Czerwony Krzyż w Lublinie na 

okres W szystkich Świętych przygotował 
żałobne chorągiewki n a  groby *e zna­
kiem Czerwonego Krzyża. Chorągiewki 
te będą sprzedawane od niedzieli 27 
października do soboty 2 listopada br. 
na terenie naszego miasta, a  przede wszy­
stkim przy kościołach, ementanweh, na 
rynku ora* w biurze Okręgu PCK-, W y­
szyńskiego 7 O l piętra, W ydział P ropa­
gandy.

Polski Czerwony Krzyż sw raca  *łę z
gorącym apelem do społeczeństwa lubel­
skiego, by jak  najw ydatniej poparło tę 
wielką akcję, bowiem dochód ze sprze­
daży chorągiewek przeznaczony jest na

cela PCK. X cela f potrzeby są Iczne 
i wszystkim dobrze znane. Niech więc na 
żadnym cmentarzu nie będzie ani jedne­
go grobu, na którym by nie powiewała 
czcrw onoknyska chorągiewka.

Młodzież szkolna 
na odbudowę Stolicy
Koło Młodzieży PCK przy Szkole Pow­

szechnej a r  20, 1-go Maja 57, z okazji
25-lccia tej organizacji złożyło ra  po­
średnictwem „Gazety Lubelskiej" kwotę 
z! 1000 a a  odbudową stolicy.

„Caritas" na odbudowę 
szkoły przy ul. Lipowej

Apel „Gazety Lubelskiej" o sktadu»e 
ofiar na odbudowę szkoły powszechnej 
przy nl. Lipowej znalazł żywy od­
dźwięk wśród społeczeństwa lubelskiego. 
Młodzi i  starzy stare M się choć najdro­
bniejszą składką ; wyczynić do realiza­
cji tego pięknego planu.

Do szeregu osób i instytucji, które *pel 
nily już swój obowiązek obywatelski, 
przyłączyło się ostatnio „Caritas Pr i J 
parafii św. Pawia przekazując redakcji 
„Gazety Lube'.sk'”j “ na odbudowę 5.0 >0 
złotych. „Caritas" pragnie, aby jak na j­
więcej dzieci polskich mogło kor.».v«tić 
■ dobrodziejstw oświaty w pięknych t 
widnych salach r.)wych gmachów szkol­
nych.

e •  e

Na odbudowę szkoły przy nl. LlpowrJ
zł 1.580 wpłaciły dzieci kl. V Srknłv Po­
wszechnej n r 8. w zyw ane ’ » 
do pójścia w ich śla.Iy tfrl.-i k<- s s ' ' '  '' 
szkoły n r  13 i 9.

Dotychczas wpłynęło ogółem 2(1160 ił
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Ż Y C I E
G O SP O D A R C Z E

i COC MIL. ZŁ
rJ PŁAPRYW ATNEGO PRZEMYSŁU

Zapotrzebowani* a a  kredyty inwasty- 
•fjaa  h  tok IM7 agtoazone p n t t  pnr 
v i ta y  p r— yW ! handel de Centralnego 
Wfeęde R n o n a i i  wynosi około 600 mi 
Mouów st. 30 proc. ogółu kosztów prze­
my*I prywatny la d tk lu o ir a i  pokry j s 
wlatnych la io k i* .

Inwestycjo sektora prywatnego będą 
miały charakter renowacyjny, eelem zaś 
k h  będzie doprowadzenie stanu techni­
cznego przedsiębiorstwa do poziomu 
przedwojennego.
PRYWATNY IMtZEMYSL SPOŻYWCZY

NA WYBRZEŻU

Na terenie Izby Prrem yslowo-Handlj 
*ej w Gdyni zorganizowane zostało 5 
zrzeszeń branżowych prywatnego przemy 
ai« spożywczego Wybrzeża. Jednym i  
największych jest Zrzeszenie Przemysłu 
Cukierniczo-Zifemniaczanego i Namiastek 
Spożywczych, obejmujące wytwórnie cu ­
kierków, czekolady, biszkoptów, keksów, 
wafli, pierników, syropn ziemniaczanego, 
krochmalu, miodu sztucznego, palarnia 
kawy oraz wytwórni* namiastek kawy. 
kationów i różnych zapraw. Dalej rrze- 
szenie przemysłu przetwórstwa zbożowe- 
f s , zrzeszenie przemysłu konserwowego, 
przemysłu fermentacyjnego l olejarskie- 
I*

S /y  < • ■ •« mtA POSZITKUJE^

Ostatnio utworzona została lista obej 
mująca artykuły, które mogą być impor-- 
lowane do Szwajcarii bez specjalnych U [ 
•racji importowych. Lista obejm uje 22 
artykuły, a miedzy innymi owoce i Ja jo  
dy. korzenie

TOW. OLA HANDLU Z  POIJSK\

W AMERYCE POŁUDNIOWEJ

Powsialo niedawno Towarzystwo d li 
Handlu na Amerykę Południową — Cont- 
panic de Intercam bio Comercial eon Po­
lonia pra I a America del Sur —  w Bue 
nos Aires. Towarzystwo to interesuje s'ę 
wymianą towarową z Polską i skłonne 
Jest zakup ć u nas szereg towarów via 
Gdyni*.
FftM Y  SyWEDTSKIB INTERESUJĄ S il’ 

GRZYBAMI

yedy pozbędziemy się nareszcie
W  sprawi* wy dawania nowych do­

wodów osobistych, otrzymaliśmy na­
stępujące informacje:

Sprawa ta napotyka na azereg trud 
ności będących wynikiem różnorod­
ności dowodów tożsamości oraz b ra ­
ków w rejestrach mieszkańców. J e ­
śli chodzi o podjęcie samej akcji wy­
dawania dowodów osobistych, które 
by zastąpiły zarówno okupacyjne 
„Kennkarty", fak i tymczasowe za­
świadczenia tożsamość’, wystawiane 
dotąd przez starostwa, to sprawa ta 
pozostaje w ścisłym związku z orga­
nizacją ewidencji i kor.fcroli ruchu 
ludności w gminach. Wiele rejestrów 
meszkańców uległo zupełnemu lub 
częściowemu zniszczeniu na skutek 
działań wojennych, niektóre kartote­
ki zostały przez okupanta wywiezio­
ne, a i w ocalałych rejestrach są po­
ważne neścisłości 1 „martwe dusze", 
zaprowadzone specjalnie podczas o- 
kupacji dla celów konspiracyjnych. 

Pierwszym krokiem dla stworzenia

Kennkar t ?
dowodów osobistych było zarządzę* 
n •  Ministerstwa Administracji Pub­
licznej, polecając* gminom restytucję 
wspomnianych rejestrów. Akcja ta 
jest obecnie w pełnym toku, a  jej wy 
niki pozwalają na przypuszczenie, że 
już z początkiem roku przyszłego te 
gminy, którs założą u siebie uporząd>

-ooo-

kowan* rejestry przystąpią do wy­
daw ana nowych dowodów. Trzeba 
przy tym pamiętać, że przemysł pa­
pierniczy będzie musiał zdobyć się 
na duży wysiłek, by na czas dostar­
czyć konieczne druki w wielomilio­
nowym nakładź*.

Jeżeli chodzi o stronę legislacyjną 
całej akcji, to Ministerstwo Admini­
stracji Publicznej opracowało już od 
powiedni projekt dekretu, który obec 
n e uzgadniany jest z innymi, zainte­
resowanymi Ministerstwami.

Pod adresem Komisji Mieszkaniowej
Jedną z największych wad pracy 

pożytecznej i wprost niezbędnej Nad- 
zwyczanej Komsii Mieszkaniowej — 
jest pominięcie opinii świata lekar­
skiego. NKM ani w Lublinie, ani 
gdz eindziej nie zaprosiły same, a  
świat lekarski nie postarał S f  ze

_____________________  swej strony •  uczestnictwo lekarzy
właściwych warunków do wydawania I zarówno w pracach centrali tych ko-

W  powiecie łukowskim 
coraz lepiej

Ostatnio szereg firm przetwórczych 
przem ytu  spożywczego w Szwecji Inte 
resuje się Importem grzybów z Polski. 
Jest to b największych firm przetwór­
stwa spożywczego, m. in. 6 ze Sztokhot- 
mn, 2 t  Goeteborga i 1 z Garle.

AMERYKAŃSKIE ZAPAŁKI

Dyrekcja Polskiego Monopolu Zapał­
czanego pod? je do wiadomości, i i  w naj 
bliżseych dniach za pośrednictwem Zwiąż 
ku Gospodarczego „Społem*1 zostaną 
przekazana do detalicznej rozsprzedaty 
zapałki wyrobu amerykańskiego s dostaw 
UNRRA. Detaliczna cena zapałek UNRRA 
wynosi *ł s  n  pudełko.

SĄD ARBITRÓW

Pnz\  IZBIE PRZEM.-HANDLOWE J

Przy izoie Przemysłowo-Handlowej w 
W arsraw ie istniej* Sąd Arbitrów wybie­
ranych przez plenarne zebranie Izby spo­
śród radców Izby t spoza je j grona.

Na zasadzi* przepisów Kodeksa Po 
stepowania Cywilnego spośród członków 
Sądu Arbitrów tworzy się sądy poluba- 
wne m ające rozpatrywać wszelkie epra 
wy wynikła z* stosunków handlowych 
krajowych I zagranicznych, o  ile choć je ­
dna ze stron jest kupcem. W yroki tych 
larl^w (jak wszystk'ch sodów polubow 
nych) sn definitywne i posiadają moc 
praw ną w oparciu o  ustawy statutowa.

Powiat łukowski należy do tych po­
wiatów województwa lubelskiego; które 
stosunkowo mało ucierpiały W czasie e- 
kupacjl. Mimo to jednak produkcja rol­
na lOhtatn obniżona około 50 proc. Przy­
czyną tego był przede wszystkim brak 
inwentarza. W roku 1944 około tysiąca 
hektarów ziemi łeż'ało odłogiem. W ro­
ku bieżącym kwestia odłogów stałych zo­
stała całkowicie rozwiązana. Zasiewy o- 
zimin w 1940U7 zostały dokonane w 100 
proc. projektowanego planu, co wraz z 
koniczynami stanowi 40 proe. wszystkicl’ 
gruntów ornych. Jest to zupełnie norm al­
na gospodarka połowa.

W sprawie zagospodarowania odłogów 
akcja siewna prowadzona przez państwo

Pierwszy śnieg
W czoraj wszystkie plotki i rozmowy w 

Lublinie zaczynały się od słów: „Czy 
pani wie, że dziś w nocy padał śnieg?"

Niestety zima tego roku zapowiada się 
długa 1 ostra. Już w paidzierniku m ie-, c /na na skutek małej ilości sprzężaju, w 
liśmy mróz i śnieg. I najbliższym czasie przestaną istnieć.

prryszis rołnikoas pow. hskow»kiego s 
wydatną pomocą. Rozdzielono i sprzeda­
no wiosną IMS r. około 600 toa  rół- 
nego rodzaju ziarna, a jesienią M  ton 
nasion. W roku 194® — wiosną 140 toń, 
a jesienią — tO ton. Ponadto s kredytów 
siewnych inwestycyjnych wydano około 
2,5 mil. zt.

Równi* szybko odbudowują się gospo­
darka hodowlana. Według statystyk z ro­
ku 1945 1 1940 stan pogłowia inwenta­
rza żywego przedstawia się następująco: 

1946 1946 Przybyło
Konia 13.000 17.500 S4,6% 
Bydło 20.000 29.750 48,7% 
Trzoda 82.000 88.750 21,1%

Przytoczywszy te cyfry, można stw ier­
dzić, te  poprawa hodowli przez powięk­
szenie ilościowego stanu pogłowia przed­
stawia się zadawalająco. Najwlęksre bo­
lączki rolnictwa, jak  brak mierzwy (obar- 
nika) i niedostateczna upraw a mechanl-

—ooo

W sprawie zniesienia
Izb Rolniczych

Dekret z dąia 20 sierpnia 1946 r. o 
zniesieniu izb rolniczych postanowił prze 
kazać zadania izb rolniczych w dziedzi­
nie: 1. przedstawicielstwa l obrony Inte­
resów rolnictwa, 2. samodzielnego przed 
siębrania środków do wszechstronnego 
popierania rolnictwa, 8. współdziałania z 
władzami państwowymi i samorządowy­
mi w sprawach rolnictwa —  Zwląskowl 
Samopomocy Chłopskiej.

Rada Ministrów uchwaliła dnia 17 pai- 
driernika 1946 r. rozporaądzenl* wyko­
nawcze w sprawi* podziału czynności 
zniesionych izb rolniczych. Rozporzą­
dzenie przekazuje wojewódzkim władzom

Cena nafty 30 zł za 1 litr
Centrala Produktów Naftowych zwraca 

uwagę ogółu konsumentów nafty świetl­
nej, te  cena wolnorynkowa za 1 litr naf­
ty wynosi 30 zł. Pobieranie ceny wyższej 
przez sprzedawcę czy to w mieście, czy 
na wsi, jest nieuzasadnione i niedopusz­
czalne. Wszelkie przypadki przekrocze­
nia ustalonej ^eny nafty należy zgłaszać 
w najbliższym oddziale, składzie lub sta­
cji benzynowej Centrali Produktów Naf- 
tow yck - '»

misji, jak też i ich komisjach i gru­
pach kontrolnych przy czynnośc ach 
i decyzjach w terenie.

Wskutek tego zdarzają się nekie- 
dy zarządzenia ty c h  organów N K M  
przeciwne zasadom higieny i wzglę­
dom lekarskim. Ma to najczęściej 
m ejsce zwłaszcza przy tzw. zagęsz­
czaniu, a  przede wszystkim w tych 
lokalach, w których wśród rodzin 
znajdują się chorzy na otwartą gruź­
licę lub tp. Byłoby rzeczą wysoce 
pożądaną, aby sprawa oprnii świata 
lekarskiego w decyzjach NKM zna­
lazła odpowiednie zrozum enie i uw­
zględnień 'e. Taki jest postulat hi«:e- 
ny i względu na zdrowie społeczeń­
stwa, ochrona zaś dzieci przed n;"- 
bezp:eczeństwem zakażeń od osób 
chorych jest w  tym zagadnieniu naj­
ważniejszą.

Co było w c m c a f . 2

administracji ogólnej niektóre esyanośe! 
lab rolniczych s  zakresu aadsora nad ho­
dowli! zwierząt gospodarskich orsz wszy- 
stkis uprawnienia izb rolniczych, prze­
widziane w ustawi* e  mleczarstwie.

Organom Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych przekazano czynności izb 
rolniczych w zakresie zakładania i utrzy­
mywania szkół rolniczych. Wszystkie po­
został* zadania izb rolniczych rozporzą­
dzenie przekazuje, na podstawie dekre­
tu, Związkowi Samopomocy Chłopskiej.

Prezes Rady Ministrów mianował ob. 
Bolesława Podedwornego, wiceministra 
rolnictwa i reform rolnych — komisa- 
rem do przeprowadzania likwidacji izb 
rolniczych.

Izby rolnicza zostały podporządkowa­
ne komisarzowi. Zadaniem kom isarza bę­
dzie przeprowadzenie likwidacji izb rol­
niczych i przekazanie ich radań oraz m a­
jątku Związkowi Samopomocy Chłopskiej, 
który będzie kontynuował działalność izb 
rolniczych w swych ramach organizacyj­
nych. Okres przejściowy ustanowiony zo­
stał przede wszystkim w tym celu, ahv 
zapobiec jakiejkolwiek przerwie w dotvcb 
czasowych pracach izb rolniczych z za 
kresu organizacji wytwórczości rolni-

NA POSIEDZENIU KONGRESU brytyj­
skich związków zawodowych w czasie 
dyskusji W sprawie satrudnienia Polaków 
w W. Brytanii szereg mówców podkre­
ślił, że wśród żołnierzy polskich znajdu­
je się wiely faszystów. „Mamy w Anglii 
kłopoty z własnymi faszystami — pow.e- 
dziano na Kongresie — nie potrzebujemy 
tu obcych faszystów".

MINISTROM SPRAW ZAGRANIC/.-. 
NYCH zostanie przekazany do rozpatrze­
nia projekt włącrenia w granice H olin- 
dii terenów zamieszkałych przez 100 tvs. 
Niemców W  ten sposób zostanie skróco­
na znacznie granica hotendersko-n>"V;*o 
ka

MONGOLSKA REPUBLIKA LUDOWA
domaga się przyjęcia Mongolii w sk lid  
Komisji dla Spraw Dalekiego Wschodu 
oraz pr*vznaaia jej odszkodowań wojen­
nych za straty poniesione w walce j  J i-  
pońcrykami

MINISTER BELLINCER oświadczył w 
Izbie Gmin, i i  wśród żołnierzy polskich 
podlegających W. Brytanii znajduje się
39 tys. lu !z :, którzy służyli w  niemiec­
kiej armii Inb w organizacji Todt.

NIEMIECKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
protestowały przeciwko nieudolnej admi­
nistracji niemieckiej w* francuskiej stre- 
fi* okupacyjnej.

POSEŁ ZILL1ACUS oświadczył, i i  •«. 
którzy domagają się, aby W ielka Bryta­
nia mieszała się w sprawy polskie, zaj­
m ują stanowisko niezgodne z rasadami 
prawa. „Nie ma również prawa moral­
nego do wystąpienia w sprawach pol­
skich — powiedział Zilliacus — skoro 
w eżm iępy pod uwagę sytuację, jaka pa­
nuj* w Grecji".

PRZEDSTAWICIELE UNII CHRZEŚCI­
JAŃSKICH DEMOKRATÓW w Komisji 
Doradczej w brytyjskiej strefie okupacyj 
nej, d r O tto i  Moegel oświadczyli, iż 
„bezgranicznymi cierpieniami wysiedlo­
nych Niemców, zniszczeniami miast ’ 
podstaw życia, płodem i chorobą naród 

, ni—ąiaaki odpokutował dostatecznie".
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agadka dla doświadczonych sadowników

Co mogło spowodować, ź* młody 
chłopiec, nienaganni* aią prowadzą­
cy, w  przeciągu kilku godzin popeł- 
n ł cały szereg ciężkich przestępstw? 
Czy wódka podnieciła bujną wyobraź 
nię do „bohaterskich czynów", czy po 
wodem była chęć wyładowania nad* 
miara energii w awanturniczych przy 
godach? Nie wiadomo. Sobótka Je ­
rzy, 17-letni członek Straży Ochrony 
Kolei w Ostrowcu jest dla doświad­
czonych sądowników zagadką.

W godzinach popołudniowych So­
bótka objął wartę przy moście na 
rzece Kamiennej. Po pewnym czasie 
zszedł z powierzonego mu posterun­
ku i udał się do wartowni SOK, gdzie 
zmień ł swój służbowy karabin na 
niemiecki, Potem u cl .ił się do swych 
kolegów i (po wypicu paru kielisz­
ków wódki przez każdego) zdołał na 
mówić strażników do rozbrojenia po­
sterunku SOK w Bodzechowie. Głów

17-letni zabójca
słani« przed Sqdem 

w Lublinie
ny inicjator wyprawy wsiadł d s prze 
jeżdżą jącego właśni* pociągu, pow ­
itali udali aig torami do ponktu (bor 
nego.

W pociągu Sobótka zrabował 2 wor 
k{ kaszy, które wymienił u jakiejś 
kobiety na pół litra bimbru. Bimber 
ten wraz z towarzyszami wypił przed 
napadem dla dodania eob* animu­
szu.

Korzystając z ciemnej nocy na­
pastnicy podeszli do patrolu złożone­
go z 3 ludzi, których nagłym napa­
dem zaskoczyli. Dwóch strażników 
oddało broń. trzeci zaś — funkcjona­
riusz MO — ni* chciał oddać swego

Prochy ofiar Majdanka
w zamojskiej Rotundzie

i..uho*ć przygotowuje aię do obchodu 
„Święta. Zmarłych?. Został tam powoła­
ny.Kom itet Wykonawczy Obchodu „Swię 

,,ta Zmarłych", który zajmie gią organiza­
cją obęhodu, w następującym (kładzie: 
pizęwodnic^ący —- prezes Komitetu „Ro- 
iundy", ob. Jan  Ogórkiewicz, ks. Zawi­
sza, burm istrz Zamościa, ob, Kowalski, 
prokurator Witkowski, ob. Bi», por. Si- 
tfk, dr Tyczkowski, dr Cieślak, sędzia 
Godziszewski, ob. Czarnocki, ob. Nider- 
ta. Z Komitetem Wykonawczym będzie 
współpracował Zarząd Komitetu „Rotun­
dy".

Komitet „Rotundy", pragnąc uczcić p v  
mięć męczenników M ajdanka i Oświęci­
mia, postanowił pobrać z obozów tych 
grochy ofiar i w dniu „Święta Zmarłych" 
umieścić je  w dwóch celach „Rotundy**.

Komitet Wykonawczy Obchodu Świę­
ta Zmarłych pobierze prochy spalonych 
ofiar z rzeki, przepływającej obok „Ro­
tundy". .

W dniach 1 i 3 listopada w bram ie 
„Rotundy" zostanie ustawiana puszka, 
do której ludność odwiedzająca „Rotun­
dę" będzie składała ofiary na budowę 
Manroleum. Ofiarodawcom będą wręczs- 
ne chorągiewki z napisem: „Rotunda nie 
dopuści do zapomnienia krzywd, wyrzą­
dzonych nam prze* wrogów ludzkości — 

lemców. Kto by zapomniał e  m order­
c a c h  niemieckich — godzien jest. by o 
n!m zapomniał Róg*'.

Mała antologia 
poetów lubelskich 

III.
JO ZEF C Z E C H O W IC ?

Burmistrz miasta, ob. Kowalaki 
fiarowal dostarczyć l i t l t ś  i kwiaty na 
groby ofiar. Dyr. Mazurkiewicz I naeaol- 
nik Czarnecki dostarczą ropą naftową 
do sulczów. Uporządkowaniem t pray*- 
zdobieniem kwiatami, chorągiewkami I 
świecami grobów sejm ie się ta fta *  M -  
ski Z. H. P.

Został nstatony następujący program  *-
rocrystoścl: dnia SI paM słeculha k r. o
godz. 15.30 zostanie odprawiona naboted 
stwo ialobne w Kolegiacie Zamojskiej. 
Po nabożeństwie pochód g prochami e- 
fiar M ajdanka 1 Oświęcimia uda się na 
„Rotundę", gdzie sostaną odprawione 
modły. Ks. proboszcz Zawisza, b. więzień 
obozu w Dachau, wygłosi kazanie.

Na ulicach miast w pow. zamojskim i
w powiatach sąsiednich zostały rozpla­
katowane odezwy Komitetu „Rotundy- , 
wzywające obywateli do gremialnego 
wcięcia udziału w  uroczystościach „Swlę
ta Zmarłych".

■ ......... oOo

karabinu. W  odoowedzi aa to Sobót­
ka zaczął grocić śmiercią i wyntrze* 
lił nad głową napadniętego. Dwaj 
napastnicy podeszli do milicjanta od 
tyłu i po obezwładnieniu, nabrali om 
b n i  

Po pewny as c o d ę  Sobótka a wrócił 
broń strażnikom, mówiąc, i*  coatał 
przysłany na kontrolę i zagroził, «e
o U* jeszcze raz pocwolą » ą  rozbroić, 
to on wydągnie i  tego odpowiednie 
konsekwencje. Korzystając s  nadjeż­
dżającego pociągu, napastnicy wróci­
li do Ostrowca.

Na stacji w Ostrowcu koło wago­
nów z wytłokami kręcili aię jacyś lu­
dzi*. Sobótka dojrzawszy ich, zaczął 
strzelać w górę, na co ludzie d  rzu­
cili się do ucieczki. Za jednym z nich 
Sobótka oddał p ęć strzałów, trafia- 
jąc go 4 razy. Nieszczęśliwy poniósł 
śmierć na mieiacu- Po dokonanym 
morderstwie Sobótka spokojnie udał 
się do wartowni, gdzie po racbiciu 
ąknynfc « amunicją. zabrał ITT n_ 
boi do K B K  i 7 granatów ręcznych. 
Tak uzbrojony udał aie na nrtj po­
sterunek przy moście. Tara te* zna 
Uzła fa, p n frą tw m  w gNfcokfa 
śni*. M O .

Sobótka Stani* niebawem praed są­
dem wojskowym w Łubllnl*

-■ ■ e o o  .......

Plan odbudowy
iyda kulturalnego

Centralny Ursąd Planowania sw rścił 
się de  Ministerstwa Kultury i Sztuki o 
opracowanie dokładnych planów odbu­
dowy życia kulturalnego kraju. Wszyrt- 
kie satem departam enty i wydsiaty Mini­
sterstwa Kultury t Sztuki przystąpiły Jni 
do intensywnej pracy, wynikiem której 
będą gruntowne opracowania planów od 
budowy w dziadzinie literatury, plastyki, 
muzyki, teatru, u  kół teatralnych etc. w 
perspektywie S la t  Prace te m ąją być 
gotowe już w najblitszym  czasie.

Nareszcie i a a  odcinku życia kultural­
nego zakreślimy sobie zadania i cele, któ 
rym poświęcić musimy wszystek wysiłek, 
aby nie tylko zatrzeć skutki spowodo­
wane wojną i wieloletnią niszczycielską 
okupecją niemiecką, ale zarasem wy­
równać zaniedbania tak  dobrowolna Jak 
i przedaw niona

Otwarcie Świetlicy PAST-u

Lublin z dala
w.cży furgotał blaszany kosfuoik 

N* drogę j ze«ar msdł. ^  
Mur tal 1 chmar popęka! 
w złote okienka, 
gwiazdy, lampy.

Lublin nad łąką pczyeiądŁ 
Sam był.
I d e s a .  >’

Dokoła
pogórów kola,
dymiąca czamodeani pofaĆ.

Mgły nad sadami czarnymi
Z nad łąki mgły.
Zamknęły się oczy ziemi 
powiekami z mgły.

W czoraj o  godz. 12 przed południsm 
nastąpiło otwarcie Świetlicy KoN Praco­
wników PAST-u, mieszczącej się przy uL 
Staszica 14.

Zebranych pow itat ob. Nadolny Ed­
ward, przewodniczący Związku Zawodo­
wego Pracowników Telefonicznych Lub­
lin, który następnie zobrazował działal­
ność PAST-u po odzyskaniu wolności. 
Centrala telefoniczna była uruchomiona 
25 lipca 1044 roku, umożliwiając PKWN 
i W ojsku Polskiemu połączenie s inny­
mi miastami. Przez dwa lata pracowni­
cy PAST-u stall w ytrwale na twoich sta-

Inauguracja 
roku akademickiego K.U.L-n

Dziś dn. 27 bm. odbedzie aię inau­
guracja roku akademickiego 1946/47 
Katolickego Uniwersytetu Lubelskie­
go z następującym programem: 

godz. 9-ła — msza św. w kościele 
uniwersyteckim, którą odprawi J. E. 
Ks. Biskup dr S. Wyszyński, Wielki 
Kanclerz Uniwersytetu.

godz. 10.30 — w auli uniwarsytec 
k* j

a) przemówienie Rektora,
b) wykład pro!, dra L. Halbana 

pt.: „Charakterystyka ideału społecz­
nego Graziana".

no wilkach, pokonując trudności brak* 
sprzętu telekomunikacyjnego. Centrala 
lubelska pomogła w  znacznym stopniu 
zorganizować aię warssawskiej centrali 
telefonicznej.

W  Imieniu OKZZ przemówił eh. Bo­
gusławski. s ramienia Zarządu Głównego 
Pracowników Poczt i Telekomunikacji — 
ob. Jakubowski oraz inni.

Kronika milicyjna
Furm an fabryki ob. L*,kow,kie»> w 

Radryniu, W ierzbicki Tadcosr. arfat 
do lasu po drzewo. P* kilku god*inarh 
gajowy znalazł rM okl Wierzbickiego r i-  
mordow uiega uderzeniem tępym 
dziem w głowę.

Itesfci Ignacy, mieszkaniec wm Bor­
ków, gm. Garbów, jechał furmanka «'o 
Lublina, wioząc jarzyny na tp rzeJcr. 
Przed LnMinem, kolo mostu prze* - te ­
ką Cze:hówkę aa szosie Warszawskiej |>o 
deszlo do niego 2 uzbrojonych osMmt- 
ków. Rozkazali oni Rezce zejść z wozu, 
tłumaczącemu, że jeden z nich jest ran 
ny 1. ie  muszą uciekać przed pościłem . 
Bandyci udali aię na zrabowanej furm an­
ce w kfeiunr*  Czechowa.

Trzech uzbrojonych bandytów o b rab o ­
wało w u«gu jednej nocy 2 spółdei?tnie 
rolnicze, znajdujące się w dwóch t* <>d 
nich wsiach pow. puławskiego.

O godz. 23 rabnsie p n y u li  do kiero­
wniczki spółdzielni we wsi Ci Mm  Ma- 
sskowej Eugenii, od której w* ęłi k lu r it  
od sklepu, skąd pe  otwarciu n b ra li rSt- 
ne towary.

O godz. 9ć ci semf osobnicy wtargnęli 
d e  mieeskanis gospodarza apótdzietni we 
wal Wola Czółnowaka. Szczepaniaka Ja ­
na, rabujfC mu garderobę. Na«tąpnie pi» 
wymusreniu klaczy od sklepowego. Ulic­
kiego Jsna. sabrali se spółdclrlht róine 
tow ary 1 17M zt gotówką.

W pecsatkach bm. zaginął mieiikanipc 
wsi Sauuy. gm. Godów, tt-letm  A»(wa 
Edwat*. OnegdaJ Odnaleziono zwłoki fa­
gi nie* ego w lesie ratoazyńzkim. gm. Cho­
del, se ślsdami postrzałów. Tło cabdjstwa 
nieznane.

Do mieszkania sekretarza tartaku » 
Białej, pow. Radryó, Konowskiego VVacta 
wa wtargnęło 2 uzbrojonych w karabiny 
bandytów, którzy sabrall 2200 zł. będą­
cych własnością tartaku.

Trzej uzbrojeni bandyci zrabowali 
lft-tu plantatorom  tytoaiosrym, mieszkań 
com kol. Cegielnia, gm. Czemiernik’, su­
rowiec tytoniowy.

W czoraj e  godz. 14.M dwaj osobnicy 
■zbrojeni w broó krótką dokonali na­
padu rabunkowego na spółdzielnię rol­
niczo-handlową w Wysokim. Napastniiy 
po sterrorysowsniu ehaługi sklepu, ara 
bo wali różna towary n s  sumę 15 ty*, zł 
pozostawiając pokwitowani*

*
W czoraj nieznani aprawcy napadli na 

eh. Podgórskiego Edwarda, szewca ze wsi 
Żółkiewka, pow. Krasnystaw, rabując mu 
tg  par butów pozostających n  niego w 
naprawie, «kórą miękką i twardą na łą­
czną sumę 200 tys. sl.

Komitet Redakcyjny ..Misdej Hzeczypospawn.*1
w Zamościu

D ala 24 h n .  ooatat zorganizowany w
Zamościa Międzyszkolny Komitet Redak­
cyjny „Młodej Rzeczypospolitej** przez 
przewodniczącego Komitetu Lubelskiego, 
J- Izdebskiego I wiceprzewodniczącą M. 
Ślusarską. Po zagajeniu zebrania przez 
p. dyr. Bojarcznka. k tóry  podkreślił do­
niosłe znaczenie pisma, przedstawiciele 
Komitetu w Lublinie wyjaśnili cele p i­
sma i jego znaczenie oraz przedstawili 
organizację Komitetu w  Lublinie.

Następnie wybrano tymczasowy Komi­
tet, do którego weszli: M. Domaniewska 
? Z. Pawłowski (p rzew o d n iccy ) — Lir 
ceum Im. Zamojskiego, L. Burczyńska i 
J. Krzyśnówna z Liceum im. Konopnic­
k ie j  AL P strych  I J . Solska a Liceum

Handlowego i L. Czach a Gim*. Krawiec­
kiego. Przedstawiciele lanych sskół zosts 
ną dokooptowsnl w najblitszym czasie.

Młodzieś Zamościa mteennkowata «lą 
do pisma przychylnie I bardzo serdecz­
nie przyjęła gości s Lublina.

Z a g a d n i e n i e  p r a w o r x q d n o l e i
Z Inicjatywy Zrzeszenia Prawników 

Demokratów ob. dr Stanisław Erlich, re­
daktor miesięcznika „Państwo i Prawo* 
wygłosi w dniu 30 paśdriem ika 194B r,
o godz. 17-ej w sali karnej Sądu Apela­
cyjnego w Lublinie, Krak. Przedm. 43, 
referat pod tytułem: „Zagadnienia p ra­
worządności". W stęp 10 zL
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.jóy wWczorem został mus c Ma*
xiiem. spytał go o tę parę,
— Kiedy przyjechali tu ci pań- 

»rwo?, Czy zostają na stałe? — spy­
tał.

Marian uśmiechnął się. Z uśmiechu 
te$o wynikało, te  owa para jest przed 
miotem wielu rozmów I plotek we 
dyrarr.e.

— Oni nie przyjechali tu wcale 
susem. Ona to nasza kuzynka, panna 
Stsckiewiczówna * Kujaw. Bardzo 
Mutnoźna osoba, oczywiście pod wa- 
nmkiem, źe wróci kiedyś do twego 
majątku na Kujawach. Przyjechała 
«io nas, gdy ją stamtąd wysiedlono. 
A w jak eś dwa tygodnie po niej przy 
jechał pan Kazimierz. Naprawdę nie 
nazywa się Kazimierz, ma lewe pa­
piery, przyjechał na tydzień, tak jak 
pan wledy, ale jest już przeszło pół 
roku i chyba do końca wojny nie wy- 
iedzie.

— Jak to s ę stało, że pozostał 
tak długo?

— Nie wiem, czemu chciał zostać. 
Wiem tylko, że zabrał się do ustale­
nia tutaj swojej sytuacji właśnie
i-irzez Wandę, Wanda to Steckiewi- 
czówna, nasza kuzynka. Iza bardzo 
s<ię z n ą liczy i bardzo ją lubi, więc 
choć nie bardzo lubi pana Kazimie­
rza, zgodziła się na to, by został tu­
taj, nawet wyrobiła mu fikcyjny przy 
dział wobec Niemców i jest kontro­
lerem wydajności krów w okolicy w 
związku z kontyngentem, rozumie 
f>an? I jest jeszcze jedna przyczyna, 
c’la której Iza go toleruje tutaj: on

• mówi, że jest wielką £gurą w powie­
cie, w kor.sp racji oczywiście. Iza jest 
dobrą pątriotką, więc rozumie pan?

Zaręczyli się nedawno z Wandą i 
ona jest hardzo szczęśliwa, choć on 
jest od niej młodszy prawie o 15 lat.

Tadeusz nasłuchał s e w ciągu naj 
bliższych dni wiele o panu Kazinre- 
rru.

Poczciwy rządca Radecki, z którym 
nciął sobie rozmówkę w jego pokoiku 
w oficynce dworsk ej powiedział z ta 
winnic/ą mina:

— 0 , ten pan Kazimierz to figura. 
Niedawno sam pokazywał mi, ile ma 
broni i nabojów! Pani Iza także mó- 
w ta, 'że on ma ogromne wpływy w 
tAolkry, że wszystko może, a  panna 
Wanda powiedziała, że to wielki czło 
wiek i źe po wojnie będzie na pewno 
m nistrem, a może i premerem.

Cichutka pani Stenia, która po tru 
dach dnia odpoczywała na krzesełku 
pod oknem, przerwała mężowi te za- 
chwyty:

—- A ja toby nie miała do niego 
takiego zaufana. Panna Wanda ni­
by narzeczona, a mnie tu jedna mó­
wiła, że ten cały pan Kazimierz ma 
żonę i dzieci, tylko, że mu tu wygod­
nie w Łuskowie, to odgrywa narze­
czonego panny Wandy,

— Teraz to nic nie wadomo, kto 
czyj mąż, czy narzeczony, papiery się 
ma jakie się chce, — powiedział sen- 
tatacjonalnie Radecki i zaraz prze­
szedł do swych zwykłych skarg z 
dziedziny gospodarstwa.

Skarżył się, że Iza nie dopuszcza 
jego, doświadczonego rolnika, do 
głosu, że kompromituje go wobec lu­
dzi.

— Dyktator w spódnicy — mówił 
« tforycźą.

— Ale ty głowę kręcisz panu, — 
przerwała mu znowu żona. — a pan 
by lepiej nam opow«edz:ał, oo tam 
w polityce. Czy to prawda, że już tył 
ko do wiosny Się pomęczymy? Co 
tam mówią o tym w Warszawie?

Za małym okienkiem oficynki szu­
miał wcher jesienny, drzewa gięły 
się 1 skrzypiały i deszcz zacinał o 
niewielkie szybki,

Tadeusz pomyślał ze smutkiem, 2e 
w całej Polsce, czy to w kamieni­
cach warszawskich, czy tu w tym 
zabitym deskami zakątku Świata, lu­
dzie czepiają się kurczowo tej samej 
nadziei, że oto z wiosną wszystko się i 
^o ^^s  skończy. 2e minęły, przeoi«żj
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„BYLE DO WIOSNY"
(Część druga)

już ta-zy wiosny, a końca jakoś me 
widać 1 te  tyle istnień ludzkich ginie
oo dnia, nie doczekawszy upragnio­
nej wiosny.

Zima roku 1942/43, którą Tadeusz 
spędził we dworze łuskowskim, była 
pierwszą zimą w jego życiu, spędzo­
ną na w si Poznał długie szarugi je­
sienne, gdy nie widać świata za cza­
rą płachtą deszczowych smug, gdy 
drogi, wiodące do dworu, są jedną 
rozmiękłą kałużą błota, a  bezlistne 
drzewa uderzają w nocy czarnymi ko 
narami o szyby okien- Poznał wcze­
sny, błękitny zimowy zmierzch, roz­
snuwający się nad światem i nadcho­
dzącą po nim czarną nieprzenikliwym 
mrokiem noc wiejską. Poznał wiejski 
Dzień Zaduszny, gdy cmentarzyk w 
podmuchach listopadowego wiatru 
migocze od kołyszących się płomycz 
ków, a  drogą wiodącą do cmentarza 
ciągną sznury chłopskich furmanek w 
odwiedziny do zmarłych. — Poznał 
zimę wiejską: czarne stada wron nad 
białymi bezkresnymi polami, zieleń 
oziminy, wybijające się spod śniegu, 
nawisie śniegiem gałęzie drzew w le- 
sie, wrony, siadające na czubkach 
drzew, gdy zbiera się na śnieżycę, 
zamarznięte w fantastyczne kwiaty 
szyby okien dworskich, ciepłe wnę­
trza nagrzanych pokoików wiejskich, 
chłopskie sanie, kołyszące się w głę­
bokich koleinach śnieżnych z mono­
tonnym dzwonieniem, skubanie weł­
ny w długie zimowe wieczory, głośne 
czytanie przy lampie naftowej, rado­
sne chwile odbierania poczty ze świa­
ta.

1 poznał przedwiośnie, 6w nieu­
chwytny zrazu zapach mokrej ziemi, 
zwiastujący, że już ooś idzie, coś 
się zmienia, wartkie strumyki topnie­
jącego śnegu, x radosnym dzwonie­
niem spływające po zboczach nad 
rzeką, pierwsze pęknięcia w grubej 
powłoce lodowej, pokrywająoej Bug, 
jakiś szum i szelest nadchodzących 
wielkich, zmian.

Spychając dzień po dnia w mono­
tonnym życiu wiejdum, spełniając 
jednocześnie owe niełatwe zadania  
Tadeusz zastanawiał się często nad 
tym, czy wieś mniej cierpi od mia­
sta, a zwłaszcza od Warszawy w cza 
sie tej strasznej okupacji.

I tutaj ludze nie żyli beztrosJco. 
Niemcy otaczali, oo prawda, specjal­
ną opieką dwory ziemiańskie jako 
niekończące się źródło produktów, po 
trzebnych lm do życia, ale bywały 
chwile, że i n ’ektórym dworom da­
wali się we znaki. Nieubłagana wni­
ka podziemia z okupantem odbijała 
się i tutaj straszliwym echem. Z la­
sów, przepełnionych młodzieżą, wy­
chodzili chłopcy, którym dwory po­
magały na ogół chętnie i ofiarnie.

Dwór łuskowski należał do przodu 
jących w tym dziele. Wiele wieczo­
rów Tadeusz spędził na ważnych 
rozmowach z chłopcami, którzy znu­
żeni i zawszeni zjawiali się, by, opę­
dzić noc we dworze. Niejedną noc 
Marian spędził na warcie przed dwo 
rem, by czuwać nad snem młodych, 
zmęczonych śmiertelnie przybyszów. 
Dwór łuskowski samym jtrź swym 
położeniem tuż nad Bugiem przezna­
czony był na tego rodzaju przystań, 
a nikt z jego mieszkańców się tej je­
go roli nie sprzeciwiał.

Iza, która miała yr domu głos de­
cydujący, była poniekąd dumna z te­
go wyróżnienia i wierzyła święcie w

puści ido „wsypy" pod jej dachem. 
Zachowywała się tak „jak gdyby mia 
ła kontrakt z Panem Bogiem", jak to 
złośliwie powiedział jeden z bardziej 
tchórzliwych jej sąsiadów. Pozostali 
mieszkańcy Łuskowa? Babunia prze­
ważnie o niczym nie wiedziała, gdyż 
ukrywano przed nią wszystko, oo 
miało jakikolwiek związek z ryzykiem 
i niebezpieczeństwem, Konstancja ze 
stoicyzmem znosiła te sprawy, Ma­
rian palił się do nich, Kazimierz, 
wierny odgrywanej tu  roli wielkiego 
konspiratora (w istocie, jak siwerdził 
to Tadeusz, był zaledwie małym 
pionkiem powiatowej organizacji, am­
bitnym lecz bez istotnego znaczenia) 
udawał, że wszystko dzieje się tu za 
jego sprawą, Wanda wpatrzona w 
„swego bohatera”, wierzyła każdemu 
jego słowu, reszta nie miała ta  nic 
do gadania,

Niekiedy, całym powiatem, a  oo za 
tym idzie dworem, wstrząsnęła wia­
domość o jakimś zamachu na Niem­
ca, który specjalnie znęcał się nad 
ludnością, o śmiałym napadzie na 
kasę niemiecką i zrabowaniu pienię­
dzy. Po każdej takiej akcji przycho­
dziła druga wiadomość o pacyfika­
cji wsi czy miasteczka, gdz e to cię 
zdarzyło. Zwykle wtedy do Łuskowa 
przyjeżdżali przerażeni ludzie ocale­
li z miejscowego pogromu, ale spra­
wa ucichała i znowu płynęły dni spo­
kojne, podobne jeden do drugiego i 
łudząco podobne do dni przedwojen­
nych. Czytywano na głos przy lampie, 
prowadzono rozmowy na tematy poli 
tyczne, uczono się na pamięć prze­
powiedni zapowiadających klęskę 
Niemców, wysyłano obfite paczki do 
obozów karnych dla znajomych, a  na­
wet nieznajomych, spłacających tym 
niejako haracz ca własny upczywile- 
jowany spokój. I czekano na wielkie 
wypadki.

Przychodziły. Tadeusz, mający sta 
ły kontakt radiowy ze światem, dzie­
lił się nimi swmienmie z nnesekańoami 
Łuskowa.

W pierwszych dniach lutego oznaj­
mił im przy kolacji, że armia niemi ec 
ka, która od września us łowala zdo­
być Stalingrad, zrezygnowała osta­
tecznie, rozbita u wrót tej niezwycię­
żonej twierdzy.

— Niech państwo popamiętają mo­
je słowa — powiedział Tadeusz — 
ta chwila jest przełomową. Odtąd 
Niemcy będą się cofali na całego.

Nie dowierzano mu zrazu. Od dłuż 
szego cza.su już czuł, że patrzą na 
niego, jak na „bolszewika" i dobrze 
wiedział, oo taka postawa QZX1ACZ>&« 
Ale gdy po tej wiadomości, w nie­
spełna dwa tygodnie nadeszły nowe
o klęskach niemieckich w Rosji, gdy 
Niemcy opuścili Krasnodar, uciekli 
z Rostowa i Woroszyłowogradu i co­
fali się całym frontem, nawet dwór 
łuskowki zaczął wierzyć słowom Ta­
deusza. Na ścianie jadaln i. uścazala
cię mapa, na której wyznaczano szpi­
leczkami linię frontu. Zbliżała się
znowu. Zbliżała się do Polski. Im by­
ło bliżej wiosny, tym ■gpflecrkl szły 
dalej na zachód.

1— Może tym n uceni rzeczywiście 
wiosna przyniesie coś dobrego — po 
myślał po raz pierwszy Tadeusz.

W  powietrzu pachniało już w lgot- 
ną ziemią pól i wonią pękających na 
drzewach pąków.^

Zdarzały się jednak takie chwile, 
•w* szczęślinok tfwiaadft, kłów  afe feJjfc.MWWt aJsW kia.da*  t  m

dworze łuskowskim, kiedy to Tadeusz 
miał wrażenie, że nie żyje w świece 
realnym, że wojna, okupacja a nawet 
cały wiek dwudziesty zaty:dl s ę 
gdzieś w niebyt, i on sam wnrost z te 
go niespokojnego życia trafił na kar­
ty powieści Rodziewiczówny, lub w 
najlepszym wypadku Orzeszkowej,

Pewnego n'edzielnego wieczora, 
gdy na świecie szalała zawieja śneż- 
na, w Łuskowie odbywało się przyję­
cie z powodu imienin starej pani Ma­
rii Repnickiej. Po obfitej kolacji, na 
której wznoszono wiele toastów, gdy 
„sto lat" na cześć solenizantki prze­
platało się z toastami „na pohybel" 
Niemcom, towarzystwo przeszło do 
salonu. Oświetlała go duża lampa 
naftowa, przyćmiona jedwabnym a- 
bażurem, pamiętającym czasy stylu 
secesyjnego, i liczne świece, rozsta­
wione w kandelabrach na stołach, 
stolikach i fortepianie.

Wśród gości było całe okoliczne 
ziemiaństwo. Najbliżsi sąsiedzi z Op­
łotek i Krzeszowa, dalsi z Rzecznicy, 
jeszcze dalsi z majątku Sypniew, któ 
rego właściciel przed kilkoma miesią­
cami umarł, pozostawiając wdowę i 
kilkoro dorosłych dziec:. Wdowa ta, 
pani Ira, postać bardzo popularna 
w okolicy, odznaczała się wielką ga­
datliwością, wysokim mn'emariem o 
stanie zemiańskiiu w ogólności, zie- 
miaństwem swego powiatu w szcze­
gólności, a członkami swojej rodziny 
nadewszystko. Pani Ira lubiła mówić 
każdemu nowonapotkanemu o tym, 
co ją interesowało i teraz znalazła 
sobie of arę w osobie Tadeusza i od­
grodziwszy go od reszty towarzy­
stwa, opowiadała mu najpierw o jej 
wielkim powodzeniu z czasów, gdy 
była panną i gdy nazywano ją „sza­
loną Irą", a następnie o olbrzymich 
zaletach jej „panienek", miała ch 
dwie i obie bardzo na wydaniu. Ta­
deusz słuchał, jak na mękach i z 
prawdziwą ulgą dowiedział się, źe 
jedna z panienek będz'e się p ro d u k t 
wała w śpiewie. To go zwalniało od 
słuchania szczebiotu egzaltowanej 
dziedziczki.

Przy fortepianie, mocno zdezelowa 
nym, usiadła jedna z pan en ze Stę-p- 
nśewa i uderzyła w klawisze. Draga 
w pozie, którą w tym powiece uwa­
żano za najbardziej odpowiednią .dla 
śpiewaczki, stanęła przy fortep anie 
i zaczęła śpiewać wysokim sopranem 
pieśni, jedną piękniejszą od drugiej:
o krzewie bzu, który zakwitł pod ok­
nem, o chryzantemach, w ędnących 
na fortepianie, by przejść do bardziej 
frywcJnych o zielonym kapelusiku i 
bluzeczce zamszowej „pachnącej słod 
ko Soir de Paris”.

W salonie panowała błoga, przy­
chylna cisza. Na twarzach malowało 
się wzruszenie. Pani Iza rozglądała 
się triumfalnie wokoło i szeptała bliż­
szym sąsiadom do ucha:

— Prawda, jakie mara utalentowa­
ne dzieci?

Po śpiewie nastąpił drugi nieunik­
niony numer: deklamacja. Jeden z 
młodych ziemian z sąsiedztwa dekla­
mował „Koncert Jank ela" z Pana 
Tadeusza, a potem jeden z wierszy 
Tuwima, wstydliwie jednak zataw - 
szy autorstwo jego, na wszelki wy­
padek, gdyby się to komuś mogło nis 
spodobać.

Tadeusz słuchał tego wszystkiego 
zs zdumieniem. Patrzył po kolei po 
twarzach obecnych zemian, ks'ędza 
proboszcza, przybyłego z plebanii na 
uroczystość imienin, przypadkowych 
mieszkańców dworu łuskowskiego, 
starych i młodych, szukając togo sa­
mego zdziwienia. Ale nie znajdował 
go. Dla tych ludzi najwidoczniej ta­
ki wieczór beztroski i staroświecki z 
atrakcjami, które oni uważali za a r­
tystyczne, był czymś naturalnym. Nie 
widzieli w nim nic z anachronizmu.

id . «. n.1



Nr litMJ («06) G A Z SU. f

I l u  m a m y

sędziów piłkarskich?
W czasie spotkań płkarskich nie 

wielu ludzi zwraca uwagę na osobę 
sędziego. Jedynie tylko interesują się 
nią „kibice" poszczególnych^ drużyn
i to nie zawsze we właścwei formie.

Zaznaczyć należy, że osoba sędzie­
go na boisku jest jedną z najważ­
niejszych. Sędzia jest kierownikiem 
zawodów i to kierownikom odpowie- 
dz'alnvm. Ón decyduje o tym, czy 
gra odbywa się prawidłowo, czy gra 
cze postępują w myśl przepisów. Sę­
dzia musi mieć baczne oko na wszy­
stko, co się dzieje na bosku, ale i 
wskazówki zawarte w przepisach mu­
szą bvć dobrze znane równ eż i za- 
wodn kom, aby istotnie panowała ści­
sła harmonia pomiędzy nm i a sę- 
dz:ą.

Byłoby dobrze, gdyby choć dzie- 
sin+a część przysięgłych „kibiców" 
piłkarskich poznała przepisy — mo­
że wtedy harmonia i spokój będą ni* 
ty’ko na boisku, ale i na trybunach.

Pamiętajmy, że sędzia jest jeden 
na bo sku i może nie zauważyć takie 
go czy innego przewinien a. a  kibiców 
mamy tysiące. Sędzia może się omy-
1 ć, gdyż każdy x nas jest omylny. 
Okrzyki ze strony publiczności nic 
nie zmenią, gdyż raz wydany wer­

dykt nie będzie poprawiany, dlatego, 
że część kibiców nie iest zadowolo­
na. Trudno apelować do publ czności
— trudno tłumaczyć, dlaczego było 
tak, a  nie inaczej, fes* jedna tylko 
rada — przestudiować przep sy gry, 
a na pewno znikną okrzyk* „kalosz" 
pod adresem sędziego. Dla sportow­
ców przepisy gry będą miłą lekturą, 
a dla tych, którym przeczytanie prze 
pisów nastręczać będz'e tylko trud, 
lub niechęć, jest również wyjście * 
lej sytuacja: siedzieć w demu, a  nie 
chodzić na imprezy sportowe.

Lub. OZPN Wydział Sędziowski 
skupia w obecnej chwili 18 czynnych 
sędziów. Jesk to liczba może wystar­
czająca, lecz wziąwszy pod uwagę 
nieobsadzone placówką jak Puławy, 
Dęblin, Krasnystaw I inne, trochę 
zbyt mała.

Z tej liczby Lublin ma 12 sędziów. 
Na czele stoi przewodniczący W. S.
— dyr, Kazimierz Gostkowski — za­
służony sędzia. Dalej zastępcą prze­
wodniczącego — Józef Witek, refe­
rent obsady sędziowskiej — Józef 
Madej, — sędzia rzeczywisty, Bere­
zowski Jerzy — ref. dyscyplinarny, — 
sędzia rzeczywisty, a  dalej sędziowie

próbni: por. Kobiałko W toki, Ma­
chaj Aleksander, Marciniak Tadeusz, 
Olszowy Józef, Paszkowski Stefan, 
Pasztelan Bolesław, Raczkowski Ta­
deusz i W-elgusiak Kazimierz, kapi­
tan zw ązkowy —» sędzia próbny.

W Zamościa — Hajkowski Euge­
niusz — sędzia rzeczywisty, w Hru­
bieszowie i w Biłgoraju — Chlebow­
ski Eugeniusz — sędzia rzeczywsty, 
Nowak Stanisław — sędzia rzeczy­
wisty i Krzyżewski Leopold — sędzia 
próbny. W  Lubartowie — Jakubas 
Tadeusz — sędzia próbny. W Cheł­
mie — kot. Sankowski Tadeusz — 
sędzia próbny. R. L

Kronika MKS-u
W  poniedziałek 28 btn. o godi. tt-e j 

w lokalu Państwowego Seminarium et.* 
Wychowawczyń Przedszkoli, uL Archi- 
dlakońska 7, odbędzie *ię zebranie Za­
rządu MKS-u.

Na porządku dziennym aa. la. — o- 
mówienie programu uroczyste*® obchodu 
15-lecia istnienia lubelskiego MKS-u-

Crtonkowie Zarządu, opiekunowie i kfr 
rowblcy sekcji sportowych UKS-a pro­
szeni są' o  niezawodne ip u u k te a ln e  przy­
tyci*.

MKS na boiskach
Dziś zespoły lubelikiego MKS-u wy­

stępują na dwóch frontach. O godz. 10 30 
na boisku przy ul. Okopowej flaat m ę- 
dzyszkolnego turnieju piłkarskiego: 
Gimn. Mechaniczne —- Gimn. Szczęcha. 
W  tym samym czasie w sali Domu Żoł­
nierza siatkarki grać będą o mistrzostwo 
szkół lubelskich.

--------------- O()0---------------

Długodystansowcy na słarł

KSMO Partyzant -  KSZWM „Zryw"
4:2  (2 : 0)

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Mar­
czak — 3 i Majewski — 1. Dla pokona­
nych: Piast i Matysiak — po I.

Składy d ru tyn : „Partyzant** — Nagór- 
ny; Fil. Cygan: Dzikan, Duduś, Prusak; 
Marczak, Barszczewski, Gil, Rzerzyckl, 
Majewski.

ZWM „Zryw** — Bielecki; Brewińskl. 
Pałka: Sochal, Olejnik, Delegat; Maty­
siak, Denega, Piast, Sadowski, Lewan­
dowski.

Zwycięstwo milicjantów było rae.rej 
szczęśliwe niż zasłużone. Bramkarz Na­

f t  A PELUSZE IE*!i!£
Osłonek wysoki - WyHr wielki

Cena 618 i 453

Dla duchowieństwa specjalnie 
kiptlnn czarne.

Poleca n a

LUCJAN KRAK
LHbHn, nl. Krak. P rzodn. 10

górny przyczynił się w  dużym stopniu 
do wygranej „Partyzanta". Młody zejpół 
piłkarzy ZWM-u przeważał zdecydowa­
nie przez pełne 00 m inut (dosłownie 
przez 120 minut, gdył sędzia zawodów 
Moser przedłużył pierwszą połowę do 
75 minut), lecz napad ZWM-u ni« po­
trafił wykorzystać stuprocentowych *y- 
tuacyj podbramkowych. Sędzia Moser o- 
znał nieprawidłowo strzeloną bramki 
przez milicjantów.

Zainteresowanie zawodami b. małe.

W dniu 3 listopada br. Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych urządza w Warszawie jesienny 
bieg na przełaj o mistrzostwo ZRSS.

Bieg odbędzie e ę na dystansie: 
1000 m. dla kobiet. 2000 m. dla ju­
niorów do lat 18-tu i 4000 m. dla se­
niorów, w konkurencji klubowej i in­
dywidualnej.

Do biegu mogą się zgłąaza6 zawod­
nicy »towarzyszeń i oraz niestowarzy- 
szenL Wszyscy d , którzy wezmą u* 
dziat w biegu, otrzymają zwrot kosz­
tów wyżywienia za jeden dzień, jak 
również zwrot źa przejazdy.

Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych 
intarmacjii udziela Pełnomocnik ZRSS 
na województwo lubelskie, ob. Siar-

kowskl Leopold, Lublin, ul. Ewange­
licka 8/33, tel. 38-94 do dnia 28.10.46 
roku włącznie.

.........o O a ..

Ostatni starł 
Bieg na przełaj w Lublinie
W  dniu dzisiejszym o godz. lt-e j ui- 

będzie się w Lublinie bieg na przełaj, 
zorganizowany pr*ez ZWM.

Do biegu zgł Iło się ponad 40 za­
wodników.

Start i meta a zbiegu ul. Krak. Przed- 
mieścia I Szopena.

Trasa wynosić będzie około 9.000 m
l prowadzić będzie ulicami: Jwanselii-k;), 
Pierackiego. Ogrodową. Czechowem. 
Króla Leszczyńskiego. AL Długosza. Al. 
Racławickimi. Krak. Przedmieściem. Dia 
zwycięzców są przeinaczone b. Uczne I 
cenne nagrody.

Nosił wilk razy kilka..

Warszawa otrzyma 
nowy ratusz

Związek Zawodowy Pracowników Sa­
morządowych 1 Użyteczności Publicznej 
R. P. uchwalił w y b u d o w a ć  w Warszawie 
nowy ratusz. Na ten cel członkowie Zwiąż 
ku przeznaczyli 1 proc. swych poborów, 
co da około *.'0 mil. zł rocznie. Ponadto 
Związek wyłonił specjalny Komitet Zbiór 
ki na Odbudową Ratusza, który zajmie 
się urządzeniem szeregu imprez dochodo­
wych na kosrt ’>i dowy ratusza.

Koszta budowy nowego ratusza w ar­
szawskiego wyniosą pół m iliarda złotych. 
Ratusz stanie na placu między „Zachę­
tą** l Zielną.

PRZETWÓRNIA D IR O B (iw  CHEMICZNYCH

„ S T A N G A R D 11
poleca swoie wyroby doskonałe] Jakości

pastę do obaiwia, pastę do podł6g, Mydło 
do prania, pokost, farby olejne I tp,

Lublin, Lubartowska 13. TeL 40-94. 2772

M Y D Ł O
do  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
do  o b u w i a  J A W A

D o s k o n a le j  J a k o f e l  D o  n a b y c ia  w  k a t d p a  s k l e p i e
„ J A W  A” Lub. Zakłady Chcm. Jan Wawrzonek

l , l :R I.'N , P r z e m y s ło w a  5  T e le f o n  2 9 -4 1  
1’r z e d s fn w ir t e l i  L itw iń s k i ,  L u b a r to w s k a  8  t e l e f o n  2 6 -2 S

Konduktorzy Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej za u wały li, i ł  od pewne­
go czasu znajdują w swych torbach po­
łówki 20 lub 6.-zlotów k. Okazało się, 
że fabrykantem tych „dziesięcio- i dwu- 
dzlestopięcloztotówek“ jest uczeń Szkol\ 
Budownictwa, M. H., urodzony w roku 
1032.

Przedsiębiorczy ów młodzian wykalku 
lowal sobie w znakomity sposób, te  pła

cąc za dwa przejazdy połówkami pięć­
dziesięciozłotówki. jcidzi ra darmo, a 
Miejska Komunikacja Samochodowa Jo- 
płaca mu jeszcze za to 30 zł.

Jednakie Henio, rozzuchwalony powo­
dzeniem, popełnił jeden błąd: oto wsiadł 
do pustego prawie autobusu, którego <con 
duktor miał ez -t obejrzeć wręczane mu 
pieniądze.

No I.......ponieśli I wilka- . (L)
-o Do

SPÓŁKA HITLEROWSKA w USA
Na skutek rewelacji zastępcy prokura­

tora generalnego USA dla spraw spe­
cjalnych Johna Rogge, który podczas 
procesu w Norymberdze zbierał m ateria­
ły dotyczące współpracy przemysłowe iw  
niemieckich 1 amerykańskich, eonu wię­
cej nieznanych dotąd szczegółów pene­
tracji hitlerowskiej do Stanów Zjedno­
czonych dociera do am erykańskiej opi­
nii publicznej.

Dziennik „PM* zamieszcza wywiad s 
prokuratorem  Rogge, w którym len osta­
tni oświadcza, te Jest najw ytsry  czas, 
aby naród am erykański dowiedział się o 
penetracji hitlerowskiej do Stanów Zjed­
noczonych. w okresie poprzedzającym 
bezpośrednio a tak  japoAski w Pearl 
Harbour.

Rogge opisuje porozum ienie łnw arte 
pom iędry agentami niemieckimi 1 przed­
stawicielami przemysłu amerykańskiego. 
Do porozumienia doprowadził wysiany 
przez Ribbentropa w roku 1940 agent 
hitlerowski, znany przemysłowiec n ie­
miecki Gerhard! W estrick, który nawią­
zał po przybyciu do Stanów Zjednoczo­
nych kontakt z takimi wielkimi koncer­
nami jak  „Texas Oil Company**, „In ter­
national Tel-j hone and Telegraph Com­

pany" i „General Motors” . Westrick od­
był m. In. konferencje * Henrykiem For­
dem i wiceprezesem „General Motors” 
James Mooney*em. Badany przer proku­
ratora Rogge — W estrick stwierdził. te 
grupa przemysłowców amerykańskich z 
przedstawicielami „General Motors" n i  
czele, przyrzekła mu w 1010 roku. *e 
będzie wywierała presję na prezydenia 
Rooserelta I na rząd amerykański w ce­
lu niedopuszczenia do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi a Rzesrą.

Okradał więźniów
Specjalny Sąd Karny w Warszawie na 

sesji wyjazdowej w Białymstoku rozpa­
trywał sprawę Jarząbka Józefa. Oskar- 
iony w czasie okupacji pełnił funkcje 
s tra in ika  więziennego. Pragnąc przypo­
dobać się niemieckim władzom więzien­
nym. Jarr:)bck bestialsko traktował wi<i 
niów, bijąc ich I Uąc przy kałdej oka­
zji. Ponadto Jarząbek okradał paczki do­
starczane więźniom, oddając im jedynie 
cliicb. Sąd skazał Jarząbka na karę 15 
lat więzienia.
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z, TEATRU M IEJSKIEGO

Jeezcae tylko do w torku dnia 29 p a l .  
drtemUta znakom ita kom edia Aleksandra 
Fredry „Pan Jowiai9^d•,  w  łnacenteacjl 1 
reżyserii G. BłońsSdeJ — w całkowicie pre 
mierowej obsadzie.

PREMIERA SZTUKI IRENY LA D O  
SIOWNT N W ERYFIKACJA*.

W środę dnia 30 października, o godzi­
nie 19_ej odbędzte się zdawna oczekiwa­
na, wzbudzająca wielkie zainteresowanie 
3 aktow a sztuka. Ireny Ladoslówny „W E­
RYFIKACJA". Irena  Ładoetówna, jako 
re ty iw k a  1 ak to rk a  w ystąpi tym  razem 
jako autorka. sz tu k i Obok grającej jedną
i  głównych róJ Ładoaiówny, g ra ją : H. Buy- 
nr\ U . Górecka, Z. Molicka, i E. Ossowska. 
Pirzy fortepianie J. Śliwa.

Btteity można nabywać w kasie Teatru 
Miejskiego.

UWAGA! Z dniem 30 paż&siemika 
przedstawienia w Teatrze rozpoczynać się 
b ę d ą  o piętnaście mimut wcześniej, tj. o 
Ofrlrtttu; 19.ej punktualnie.

„BEMOL"
Teatr Lalki i Aktora, Peowiaków 13, 

wystawia w niedaielę, 22.10.46 „Bajka" 
A M.iokiewiraa 1 Kraszewskiego „O żonie 
upartej", „Złym przyjacielu", „Dobrej 
fciniere.i" i „Pani Twardowski ej “.

KINO „APOLLO". Od poniedziałku 28 
października br. wyświeitila film angiel. pt.: 
„Nasz okręt"! N adprogram : PK P n r  35/46, 
Początek seansów: 15, 17 i  19. W niedzie­
lę 1 święta dodatkowy seans o godz. 13. 
Dla fnłodziieży dozwolony od la,t 10.

Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArtykułówJechnicznych

w€ i:^ T K O M Ł T O ”
L ab  Li u , u l. l-*u  > l»ja 3» tr i .  12*26
p o l e c a :  Kamienie młyńskie wszelkich roz­

miarów, maszyny, gazę młyńskę, 
pasy napędowe, siatki druciane, 
gurty, klingerif, łożyska kulkowe
i wszelkie artvkułv młyńskie i 
techniczne

EABIIYKAt u l. l* ricB i;> Io v a  n r  1S 
niUKO. u l. M itja 53 m  4 leL 12*26
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T O R B Y
r ó ż n y c h  r o z m i a r ó w  pole ca

T. SARNECKI
Lubartowska 5 Telefon 43-58

5388'

U w a g a !  U w a g a !

SPÓŁDZIELNIA WYDAWMCZA „CZYTIIŁMK" DELEGATURA LUBELSKA

Czwarty odczyt prof. Dr. A. WOJTKOWSKIEGO 
p.l. „C E C H Y  K U L T U R Y  P O L S K IE J «

odbędzie się dnia 27. X. 46. 
w sali 33 [lewy pawilon 11 p.] K. U.L. Al. Raetawickie 14 

Początek o godz. 16-ej ł
Wstęp dla członków bezpłatny, dla uczestników zbiorowych 5 z 

dla młodzieży 10 zł., dla dorosłych 15 zł. 5000

Kit —Walę—WujłoH
do uszczelniania drzwi i okien ' 

poleca 4680
T.  R A C Z K O W S K I
Lublin, Narutowicza 52 lolel. 33-2B.

K u p i m y

•ruiny domu 2-3 piętrowe­
go  w śródmieściu lub 

obok.
Adres w Administracji 
Ga/.cly Lubelskiej

5375

M E B L E  nowe i używane
sypialnie - stołowe - kuchnie - tapczany 

w  cenach niskich polec*

MIECZYSŁAW KOWALSKI
Lublin, Zielona 5 łel. 22-22 .  2649

Naprawa I Sprzedał I Części!

ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 
S T E F A N  S Ł A W E K

Lublin ul. Zamojska 14 lal. 28 — 24
Przyjmuje do reperacji wszystkie systemy maszyn: do pisania, liczenia i szycia 
Kasy kontrolne, powielacze, numeratory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polslde.
SZYBKO 2677 FACHOWO

99

N Y D Ł  O

S I E W “
w znanej jakuści 
do nabycia we wszyslkich 

sklepach 
Fabryka:

Lublin, Przemysłowa 22
Te). 36-23 « '* ’

CZEKOLADY i CIIKRIf I
ZNANEJ JAKOŚCI 

PO  CENACH F A B R Y C Z N Y C H  
poleca

SKŁAD KOIMSYGMACt |l\il 
P0LSK0-SZWAICARSKIEI

fabryki

S U C H A R D  s. v
L U B L I N ,

L a b a r lo * ,k a  2 m  27 
telefon 20-27. 4555

ziou „ m i r  u. i i u n
H M |i  t tę  p n y  a m t i i t  **lr»ky. haataalack IMciawyck, kalano łaladka i klsr.sk, nporciy- 

«TCk taparciacb. tla | p n a a M a  aiatarll i arlralyua.il. 5333
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OGŁOSZENIE
Na podstawie par. 51 rozporzą­

dzenia M inistra Spraw W ewnętrz 
nych z  dnia 6. grudnia 1932 r. wy 
danego w porozumieniu z Mlni- 
strw i Sik&rbu o sporządzaniu i 
ustalaniu budżetów związków ko­
munalnych (Da. U. R. P. N r 11*33 
poz. 71), podaję do wiadomości, 
żo preliminarz budżetu gminy m. 
Lublina na rok  1946 (za czas od
1 kwietnia do 31 grudnia 1946 r.) 

zostanie wyłożony do publicznej 
wiadomości od dnia 28 paździer­
nika 1946 r. na przeciąg dni 7-mlu.

Płatnicy danin komunalnych 
mogą w  godzinach urzędowych 
dla interesantów przeglądać p re­
liminarz w gm achu Zarządu MlStj 
•kiego pokój n r  8 1 wnosić zarzu­
ty i zastrzeżenia.

Prezydent M iasta 
r>:s«9L (—) Jarosz.

Ili A IM II L O W li

DOMY, place, sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego, Bernar­
dyńska 28. telefon 34-87. 1217

flSHB N i C A u a i
POTRZE
w arsztat
hartowak

BNY n m z  tkacz (ka) 
ręczny. Wiadomość Lu- 

& 35 — #. 5372

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, po 
miary, plany. Mierniczy Przysię­
gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4.

4938

TWAN sulfonowany, dwuchromia­
ny i inne. Lublin, Probostwo 5, 
teł. 42-13. 5299L

WYPRZEDAŻ: sody kaustycznej, 
farb  suchych, kwasów, blachy i 
papieru pakoweęo. „Budochem", 
Lublin, Probostwo 5, telefon 42-13.

5275

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po­
miary, plany. Mierniczy Przysię 
gły Pogodziński, lu b lin , Krakow­
ski-' 59. 5134

K U PU JĘ beczki piwne wszyst­
kich rozmiarów. H urtownia Piwa 
Podwal 7, telefon 43-39. 5327L

LEKARSKIE

DR KWIATKOWSKI, choroby we
wnętrzne 1 kobdece, przyjm uje 
Krak. Przedmieścia 8. 5261

1‘OSZUKUJĘ m ieszkania dwu lub 
jednopokojowego z kuchnią za 
zwrotem kosztów rem ontu. Cfna 
obojętna. Wiadomość: Dolna P an­
ny Marti 82 — 16. 5383

MŁYŃSKIE kamienie, nalew, ma­
szyny, gazę, siatki, pasy, gurty, 
czerpak], śruby, łożyska kulkowe, 
klingerit i wszelkie artykuły  
młyńskie i  techniczne poleca 
„Centromłyn" Lublin, 1-go M aja 
53 m. 4, te], 12-26. 892a

KIT TYLKO HURTOWO okienny 
wyborowy. Lublin, Probostwo 5. 
tel. 42-13. 5300L

P  ARNIKI oszczędnościowa 80, 
100, 120, 140-litrowe poleca Pa- 
łaszewskl,. W arszawa, Poznań­
ska 38. 5081a

W IALNIĘ z try jerem  do sortowa­
nia zboża dla większego gospo­
darstw a sprzeda Pałaszewski, 
Warszawa, Poznańska 38. 5031

KRAWATY, szale w dużym wy­
borze poleca W ytwórnia „Atom" 
Łódź, Narutowicza 41. 5179

FABRYKA Cukrów 1 Czekolady 
„Delicja" Lódż, Żeromskiego 31, 
poleca cukierki,* karmelki i czeko­
lady w  dużym wyborze. Wysyła­
my za zaliczeniem. Cennik na żą­
danie. 5022

SPRZEDAM z  powodu wyjazdu 
trzy place budowlane w  dobrych 
punktach. Wadotność Krakowskie 
Przedmieście 53, —  15 prawa ofi­
cyna. i 5365L

NIERUCHOMOŚCI, całe posesje, 
csęAcl, pa-aedwojennyeh właścicie­
li sprzeda Biuro Pośrednictwa 
Handlowego LubUa, Ssopena 26.

5382

ZGUBIONO dokumenty na nazwi­
sko Ludwik Wielgus. Zwrot za 
nagrodą Zamojska. 33, piwiarnio.

6391

S'VIATOWEJ sławy Jaanowidz- 
peyckografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij datę uro­
dzenia, własnoręczny charakter 
pisma, 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
indywidualne — analizy metodą 
grupową za zaliczeniem. Podzię­
kowania z  całego świata. Vapuro 
Katowice, Skrzynka pocztowa 376 

i. 4813

ZARZĄD Zgromadzenia Kupców 
m iasta Lublina zawiadamia, że 
KUrcy Handlowe rozpoczną się 5 
listopada. Zapisy w godzirtach 17 
do 18, ul. Bernardyńska 14, Gim­
nazjum lin. Yetterów. 5210

KTO MNJE weźmie na utrzymo/- 
nie, otrzym a w  drodze zapisu 
wszystkie moje cenne rzeczy, ktd- 
re  udało ml się uratować. Jestem  
oso^ą ku ltu ra ln ą  i  po trafię  sięi 
odwdzięczyć dobroczyńcy. Zgło­
szenia przyjm uje Dział Ogłoszeń 
„Gazety Lubelskiej" pod „Praco­
w ita staruszka". 5379

PODZIĘKOWANIE dla W Pana 
fenomenalnego Jasnowidza Vapu- 
ro Katowice, skrzynka pocztowa 
376. Proszę o przyjęcie ode mnio 
wyrazów serdecznej podzięki, 
oraz podziwu dla Jego ta k  ge­
nialnej i wielce doniosłej, pełnej 
filantropii funkcji Jasnowidza. 
(—) Bolesław Wysocki, Kruszwi­
ca, ul. Kolejowa 9, 5306L1

MŁYŃSKIE kamienie, turbiny, FOTO-LABORATORIUM w ydiier
wszelkie m aszyny młyńskie, g az i, I Sawdmy. Wiadomość J. Magiersk:
pasy, siatki, gurty , nalewy do 
kam ieni itp. oraz wszelkie a r ty ­
kuły m łyńskie itp. poleca Euge­
niusz Pałaszewski, W arszawa, Po­
znańska 38. 5081b

i .S-ka, Krak. Przedm. 25. 5353L

SKLEP do odstąpienia z  towarem 
z powodu wyjazdu. Wiadomość: 
R uska 23 m. 0. 5390L
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